
Posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa
W Nowym Jorku odbyło się 

wczoraj posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa zwołane na 
wniosek rządu jordańskiego 
w sprawie polityki Izraela wo 
bec Jerozolimy. Przedstawi­
ciel Jordanii B. Tukan, w 
imieniu swojego rządu oskar­
żył Izrael, iż zamierza osta­
tecznie anektować Jerozolimę 
i pogwałcić w ten sposób sta­
tus oraz charakter miasta.

IEŁ q PO KI
Dni Filmu Polskiego w Moskwie

W dniach od 15 do 19 bm. w moskiewskim kinie MIR odby­
wać się będą „Dni Filmu Polskiego*1.

CAF — PI — telefoto

6 mld zł na fabryki domów • Powstają nowe zakłady 

poligonowe • Mieszkania lepiej wykończone i wyposażone 

Zwiększone zadania budownictwa
W tym roku rozpoczynają produkcję pierwsze 4 fabryki 

domów realizowane przez resort budownictwa. 15 bm. na­
stąpił rozruch warszawskiej fabryki domów, za kilka dni 
zaplanowano uruchomienie podobnego zakładu bydgoskiego, 
a do końca roku pierwsze elementy domów wyprodukują 
także nowe fabryki w Gdańsku i Łodzi.
O znaczeniu tych inwestycji, 

a także dalszych zamierzeniach 
resortu w dziedzinie uprzemy­
słowienia budownictwa poin­
formował przedstawiciela PAP 
wiceminister budownictwa i 
przemysłu materiałów budow­
lanych — Janusz Anuszewski.

Kanclerz W. Brandt na Krymie
rozmowy z L. Breżniewem

Kanclerz NRF Willy Brandt przybył wczoraj w późnych 
godzinach popołudniowych na Krym, gdzie przeprowadzi 
dzisiaj rozmowy z sekretarzem generalnym KC KPZR Leo­
nidem Breżniewem.
Po wylądowaniu na lotni­

sku w Symfieropolu kanclerz 
Brandt powitany został przez 
Leonida Breżniewa z którym 
udał się następnie do Oreandy.

negocjatorem w
NRF ZSRR

rozmowach 
Egonem

Bahrem. w konsultacjach ze 
strony NRF ma ostatecznie 
uczestniczy 6 osób. (PAP)

— Uruchomienie pierwszych 
fabryk domów otwiera nowy 
rozdział w polskim budownic- 
twie mieszkaniowym — powie 
dział J. Anuszewski. — Zada­
nia, jakie mamy do wykonania 
w najbliższych 4 i dalszych la­
tach mogą być realne tylko w 
warunkach znacznego uprze­
mysłowienia budownictwa. Ta 
kie szanse stwarzają wielkie 
przemysłowe wytwórnie goto­
wych elementów. Jest to zresz 
tą droga, którą obrała więk­
szość krajów rozwijających ma 
sowo budownictwo mieszkanio 
we. Np. w Związku Radziec-

Przed odlotem Brandt powie-
dział, że z przywódcą radzieckim 
chce on rozmawiać na temat dal­
szych postępów na drodze do odprę 
żenią. Porozumienie czterostronne 
wykazało, że odprężenie nie jest 
tylko pobożnym życzeniem, lecz 
pojecie to może być wypełnione 
konkretną treścią.

Brandt powiedział również, że te 
matem jego rozmów z Leonidem 
Breżniewem będzie poprawa współ 
pracy między Związkiem Radziec­
kim i Republiką Federalną m. in. 
w dziedzinach techniki i kultury. 
Brandt podkreślił, że wydarzenia 
polityczne minionego roku wyka­
zały, iż taka współpraca nie jest 
skierowana przeciwko komukol­
wiek. Obecnie nadszedł czas — po 
wiedział Brandt — aby zbadać jak 
mogą się dalej rozwijać stosunki 
niemiecko-radzieckie, i dokonać o- 
ceny sytuacji w Europie.

Zasadnicze rozmowy odbędą 
się dzisiaj. Przewiduje się 
dwa spotkania Breżniew — 
Brandt. Nie wyklucza się, że 
w sobotę może dojść do do­
datkowego spotkania, a co wię 
cej — mogą w nim uczestni­
czyć inni przedstawiciele kie­
rownictwa partyjnego i pań­
stwowego ZSRR, w tym pre­
mier Kosygin.

Brandtowi towarzyszy
szczupła grupa doradców poli 
tyęznych i gospodarczych o- 
raz tłumacz. W sumie łącznie 
z kanclerzem NRF i głównym

Polsko-norweskie
rozmowy gospodarcze

16 bm. w drugim dniu poby 
tu w Warszawie, norweski mi 
nister handlu i żeglugi Per 
Kleppe został przyjęty przez 
wiceprezesa Rady Ministrów 
Mieczysława Jagielskiego. W 
toku rozmowy omawiano ak­
tualny stan oraz możliwości 
dalszego rozwoju wymiany 
handlowej i współpracy gospo 
darczej między Polską a Nor­
wegią. M. in. Per Kleppe zło-
żył także ministrowi
snraw zagranicznych Stefano­
wi Jędrychowskiemu. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami duże. Rano lokalnie 
^gły, na północy i wschodzie mo­
żliwe opady. Temperatura maksy­
malna od ió st. na wschodzie do 
16 st. na południowym zachodzie.

Wiatry słabe lub umiarkowane z , 
kierunków północno-zachodnich;

Na konferencji dziesięciu państw

Stanowcze żądania
dewaluacji dolara

W czwartek przed południem ministrowie finansów i pre­
zesi banków centralnych 10 najbogatszych krajów świata 
kapitalistycznego wznowili dyskusje, mające doprowadzić 
do znalezienia wyjścia z kryzysu, wywołanego decyzjami 
prezydenta Nixona z 15 sierpnia br., zwłaszcza zaś zawie­
szeniem wymienialności dolara na złoto i wprowadzeniem
10-procentowej podwyżki ceł
Stanowiska swych krajów 

przedstawili ministrowie fi­
nansów Wielkiej Brytanii. 
NRF. Francji i Kanady. Za­
brał również głos przewodni­
czący Międzynarodowego Fun 
duszu Walutowego, Pierre- 
Paul Schweitzer. Wszyscy 
mówcy zwracali uwagę na ko 
nieczność dewaluacji dolara 
w ramach ponownego ustalę

Aktualne zadania PGR

Narada w Ministerstwie
Rolnictwa

16 bm. odbyła się narada 
dyrektorów WZ PGR z udzia­
łem przedstawicieli Wydziału 
Rolnego KC PZPR, której prze 
wodniczył min. rolnictwa prof. 
Józef Okuniewski. Tematem 
obrad było wykonanie bieżą­
cych zadań produkcyjnych, od 
tego bowiem w dużej mierze/ 
uzależniona jest realizacja, 
znacznie większych niż w mi­
nionym 5-leciu. zamierzeń na 
lata 1971—75. zwłaszcza w pro 
dukcji zwierzęcej. Już bowiem 
w bieżącym roku gospodar­
czym PGR-v daża do zwięk­
szenia pogłowia bvdła o prze­
szło 47 tys. sztuk, a trzody

importowych.
nia kursów walut uprzemysło 
winnych krajów zachodnich o- 
raz domagali się zniesienia 
10-procentowej podwyżki ceł 
importowych. Ze wszystkich 
wypowiedzi wynika jasno, że 
partnerzy handlowi USA nie 
maja zamiaru ustąpić przed 
żądaniami Waszyngtonu, który 
chce ich kosztem rozwiązać 
kryzys dolara i zlikwidować 
deficyt swego bilansu płatni­
czego.

Brytyjski kanclerz skarbu. 
Anthony Barber, przyłączył 
się do stanowiska krajów 
EWG domagając się, by Stany 
Zjednoczone zgodziły się na 
podwyżkę cenv złota wyrażo­
nej w dolarach, co oznacza 
naturalnie dewaluację waluty 
amerykańskiej Podkreślił on,

Dokończenie na str. 2

chlewnej o ponad 137
tys. sztuk. Przy mniejszych, na 
skutek suszy, niż w ub. roku 
gospodarczym, zasobach nasz 
objętościowych wvkonanie te 
co zadania nie będzie łatwe, 
ale — jak mówiono na nara­
dzie — realne, a przede wszy 
stkim konieczne. Tylko bo­
wiem przy osiągnięciu co naj­
mniej takiego wzrostu pogło­
wia zwierząt PGR-v będą w 
stanie zwiększyć, zgodnie z.po­
trzebami rynku, dostawy żyw 
ca w stosunku do ub. roku 
gospodarczego o pcnad 28 tys. 
ton. a mleka — o przeszło 46 
min litrów. (PAR*

Opozycyjny parlament 
w Irlandii Północnej?
Członkowie opozycji parla­

mentarnej w Irlandii Północ­
nej zapowiedzieli. iż 5 pażdzier 
nika br. utworzą w London- 
derry odrębny parlament. Wie 
lu katolickich deputowanych 
bojkotuje obrady parlamentu 
od 16 sierpnia na znak protes 
tu orzeciwko dscyzji rządzą­
cej protestanckiej Partii Unio 
nistów. która wprowadziła do 
zgromadzenia ekstremistów. 
Przypuszcza się. że w opozy­
cyjnym parlamencie zasiądzie
50 osób. (PAP)

Drugi wypadek 
cholery w Szwecji

Drugi od 53 lat wypadek cholery 
zanotowano w Szwecji. W miejsco­
wości Skelleftea przebywa w szpi­
talu 55-letnia kobieta, która zara­
ziła się cholera podczas swego po­
bytu wakacyjnego na Majorce.PAP

Więcej produktów 
ze znakiem jakości

16 bm. w Urzędzie Rady Mi 
nistrów odbyła się uroczystość 
zakończenia II konkursu do-

kim czynnych jest już ponad 
300 takich fabryk.

W wj’tycznych zjazdowych sfor­
mułowano zadania dla budownic­
twa mieszkaniowego na bieżącą 
pięciolatkę. Przewiduje się zwięk­
szenie jego rozmiarów o co naj­
mniej 25 proc., w porównaniu z wy 
nikami ubiegłych 5 lat. W roku 
1975 budować będziemy domy o 
ogólnej powierzchni 7,5 min m kw., 
a więc w porównaniu z rokiem 
1970 jest to wzrost o ponad 50 proc. 
Plany inwestycyjne resortu budów 
nictwa mają na celu zabezpiecze­
nie realizacji tych wzrastających 
zadań. Niezależnie od 4 tegorocz­
nych, zamierzamy budować dal­
szych 15 fabryk domów jeszcze w 
tej pięciolatce. 6 z nich zakończo­
nych zostanie po roku 1975. Oprócz 
tego, elementy prefabrykowane 
dla budownictwa będą wytwarza­
ne w 29 nowych zakładach poligo­
nowych.

Jak powiększy to możliwoś 
ci budownictwa, ilustrują da­
ne o fabrykach domów: 4 za­
kłady uruchamiane w br. bę­
dą produkowały po 12 tys. izb 
rocznie. Podobne rozmiary pro 
dukcji ustalono dla dalszych 8 
fabryk, a pozostałe mają pro­
dukować po 6 tys. izb rocz­
nie. Kilka zakładów wyposażo 
nych zostanie w maszyny ze 
Związku Radzieckiego i NRD, 
jednak większość będzie produ 
kowala w oparciu o urządzenia 
polskie. Jest to ogromne przed 
sięwzięcie inwestycyjne — na 
budowę fabryk domów i wy 
twórni poligonowych przezna­
czamy w tym 5-leciu ponad 6 
mld zł.

Przywiązujemy tak wielką 
wagę do fabryk domów nie 
tylko dlatego, że dają one 
produkcję o wielkich rozmia­
rach. Wielkopłytowe elemen­
ty prefabrykowane są maksy­
malnie wykończone, można je 
szybko montować na placu bu 
dowy, eliminują wiele praco­
chłonnych robót wykończenio­
wych. Można więc budować 
szybciej i lepiej, pod jednym 
wszakże warunkiem: technolo 
gia ta wymaga wielkiej dokład 
ności w samej produkcji i du­
żych umiejętności ekip mon­
tujących oraz sprawnej orga­
nizacji robót. Musi ulec poprą 
wie zarówno organizacja pra­
cy. jak i dyscyplina technolo­
giczna. Zwiększamy więc za­
kres szkolenia zawodowego.

Dokończenie na str 2

brej roboty zorganizowanego 
przez „Trybunę Ludu”, Tele-
wizję Polską Centralny
Uęząd Jakości i Miar. W spot­
kaniu z laureatami konkursu 
wziął udział członek Biura Po 
litycznego sekretarz KC PZPR 
— Jan Szydlak.

Uczestniczące w konkursie przed 
siebiorstwa — jak nodał w swym 
wystąpieniu wicepremier Fr. Kaim 
— zatrudniają pokaźna liczbę pe- 
nad pół miliona pracowników. 
Wytworzyły one w 1970 r. produk 
cje wartości 150 mld zł. Przyrost 
produkcji ze znakiem jakości wy­
niósł 1,1 mld zł. a wyrobów znaj­
dujących się w grupie nowoczes­
ności „A“ — 7,8 mld zł.

Trzy nagrody pierwszego 
stopnia uzyskały: Zakłady Me 
talowe im. gen. Waltera w Ra 
domiu, Wytwórnia Sprzętu 
Komunikacyjnego w Świdni­
ku i Przędzalnia Czesankowa 
„Merinotex” w Toruniu.

PAP

Protesty przeciwko farsie wyborczej
w Wietnamie Południowym

Starcia z policją w Sajgonie

Największe organizacje religijne Wietnamń Południowe­
go występują przeciwko ..wyborom prezydenckim”, które 
mają odbyć się 3 października.
Agencja Reutera podała,, że

najpoważniejsza 
grupa opozycyjna 
mie Południowym, 
na wokół pagody

buddyjska 
w Wietna- 
zgromadzo 

An Quang,

granaty z gazem łzawiącym. Nie­
którym osobom udało się prze- 
dizeć przez kordon policji i do-

Dokończenie na str 2

Stocznia Gdańska
pracuje wydajniej

Blisko 3.5 tys. stoczniowców 
reprezentujących wszystkie 
wydziały Stoczni Gdańskiej, 
wyposaża 10 statków o łącz­
nej nośności 66 tys. ton. Na 
pochylniach trwają prace tak 
że przy budowie 10 jednostek.

Ostatnie miesiące pracy 
Stoczni Gdańskiej charaktery­
zują się znaczną poprawą ryt

wezwała w czwartek wybor­
ców, aby nie brali udziału w 
głosowaniu. Przywódca grupy 
Thich Thien Hoa oświadczył, 
że wybory, w których jedy- 
nvm kandydatem jest Nguyen 
Van Thieu, nie są wolnymi, de 
mokratycznymi ani nie służą 
sprawie zaprzestania wojny i 
przywrócenia pokoju w Wiet­
namie.

Pagoda An Quang położona w 
dzielnicy Sajgonu — Chołon zo­
stała otoczona przez policję reżi­
mową barykadami. W ten sposób 
policja nie chciała dopuścić do 
odbycia wiecu masowego, przygo 
towywanego przez jedną z partii
opozycyjnych 
stępową’’. Na 
zostało około 
iących różne

„Na rodową Siłę Po 
wiec zaproszonych 

500 osób reprezentu 
pogladv połitvczne

miczności oraz 
dajności pracy, 
załoga wchodzi 
cydujący okres

wzrostem wy- 
Dzięki temu 

w ostatni, de- 
roku z lep-

szym zaawansowaniem robót 
niż w poprzednich latach.

i wyznawców różnych religii.
W czwartek z nastaniem świtu 

grupa mnichów buddyjskich, a 
także młodzież usiłowała prze­
drzeć się przez barykady, przery­
wając druty kolczaste. Policja ot
worzyła ogień. kierunku dn-
chownych buddyjskich rzucono

ChRL zajmie miejsce 
w Radzie 

Bezpieczeństwa?
Rzecznik Departamentu Si a 

nu USA poinformował, że w 
czwartek odbyło się w Nowa m 
Jorku spotkanie przedstawi/ e 
li państw, które byłyby ewen­
tualnymi współautorami pro­
jektu rezolucji USA zmierza­
jącej do zapobieżenia usunię­
ciu reżimu czangkąiszekow- 
skiego z ONZ.

Jednocześnie agencja Reutera do 
nosi z Nowego Jorku, że Stany 
Zjednoczone pod silną presją nie­
których swoich sojuszników zgo­
dziły się włączyć do swojej rezo­
lucji w sprawie reprezentacji Chin 
w ONZ zalecenie by ChRL zajęli 
miejsce stałego członka Rady Bez 
piecz.eństwa, obsadzane do tej po­
ry przez przedstawiciela Tajwanu.

PAP

Delegacja z Indii w Gdańsku
Przebywająca obecnie z wizytą 

na Wybrzeżu Gdańskim delegacja 
parlamentu Indii z wiceprzewod­
niczącym izby wyższej Bhaurao 
Dewaji Khobragade. zwiedziła 
wczoraj Państwowe Gospodarstwo 
Rolne w Malinowie. Następnie u- 
dała się do Malborka. Wieczorem 
odbyło się spotkanie w Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Gdańsku.

maga się całkowitego zaniechania 
francuskich prób nuklearnych na 
Pacyfiku,

W listopadzie - R. Nixon w ChRL?
Tokijskie dzienniki „Tokvo

Shimbun” 5 ..Sankei Shimbun” no 
wołujac się na japońskie źr63ła 
rządowe podały. że iest prawdo­
podobne. iż prezydent Nixon uda

Zamknięcie oddziału UPI
W środę, prezydent Sa1vadore 

AUende polecił zamknać biura a- 
merykańskiej agencji prasowej — 
United Press International w Chi­
le. Pracowało w nich 15 dzienni­
karzy.

Prezydent podjął te decyzje w 
związku z rozpowszechnianiem 
przez oddział UPI w Santiago, ten­
dencyjnych wiadomości.

fAPWIOINF.WrTEl EFONEM 
RADp-JNE Wr^.l/yjNE^AP 

ine r/u

, fcuu whJm- fM
sie do Chin Ludowych w listopa> 
dzie.

Nota Peru do U Thanta
Za pośrednictwem swego stałe­

go przedstawiciela przv ONZ rząd 
Peru skierował do sekretarza ge­
neralnego U Thanta notę w któ­
rej stwierdza, że francuska decv- 
zia w sprawie zakończenia tego­
rocznego nrogramu prób nuklear­
nych na Pacyfiku fest niewystar­
czająca. Jak wiadomo Peru do-

M. Schumann w Szwajcarii
Minister spraw zagranicznych 

Francji Maurice Schumann nrzy- 
był w środę do Berna z oficjalna 
wizytą.

Rozmowy, które prowadzi z mi­
nistrami szwajcarskimi dotyczą roz 
szerzenia Wspólnego Rynku i euro­
pejskiej konferencji w sprawie bez 
pieczeństwa. Poruszane sa także 
problemy walutowe związane z krr 
zysem dolara.

E. Kennedy w Izraelu
Przebywający w Tel Awiwie se­

nator Edward Kennedy spotkał się 
w środę z nremierem Izraelą. Gol- 
da Meir i ministrem spraw zagra­
nicznych tego kraju Aba Eba- 
nem. Oświadczy) on. że jego roz­
mowy z szefem rządu izraelskiego 
były „pożyteczne i przyjazne” i 
dotyczyły problemu bliskowschod­
niego oraz stosunków izrąelsko- 
amerykańskich Po raz drugi pod­
czas swego pobytu w Izraelu wy­
powiedział sie on za wznowieniem 
dostaw myśliwców bombardują­
cych typu „Phantom” dla tftgo 
kraju.

Sprawa Bangla Desz w ONZ
Według doniesień z Kalkuty, na 

czele delegacji powstańczego rzą­
du Bangla Desz. która zamierza 
pojechać do Nowego Jorku na se­
sję ONZ, aby postawić tam spra­
wę ludobójstwa we Wschodnim 
Pakistanie, będzie stał awamistow 
ski minister snraw zagranicznych 
— Khandkar Mnstaąue Ahmed.

Powódź w Pakistanie Wsch.
W Dhace oficjalnie nodano do 

wiadomości że około 6.5 miliona 
ludzi zostało dotknietvch skutkami 
powodzi która nawiedziła Wscho­
dni Pakistan. Woda zniszczyła za- 
siew-'' zbóż na powierzchni przesz­
ło półtora miliona akrów.



Realizacja uchwał XIV Zjazdu KPCz

G. Husak o zadaniach społeczno-politycznych
W czwartek kontynuowano rozpoczęte poprzedniego dnia 

obrady plenum KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji. 
Jak już donosiliśmy, pierwszego dnia obrad sekretarz gene­
ralny K( KPCz, Gustav Husak, wygłosił referat poświęcony 
realizacji uchwał XIV Zjazdu KPCz w partii i społeczeń­
stwie, zadaniom partii, przygotowaniu wyborów i sprawie 
dalszego kształtowania szereg ów partii.
Od stycznia do sierpnia bież, 

roku — stwierdził Husak — 
produkcja przemysłowa wzro 
sła o 7,4 proc, przy -wzroście 
wydajności pracy o 7.2 proc. 
Np. w pierwszej połowie bież, 
roku wybudowano więcej mie 
szkań niż w tym samym okre 
sie 1970 roku.

Mówca zaznaczył również, że 
ważnym czynnikiem jest sprawa

Stanowcze żądania 
dewaluacji dolara
Dokończenie ze str. 1 

że Stany Zjednoczone muszą 
wnieść także swój wkład do 
rozwiązania kryzysu waluto­
wego. Zdaniem brytyjskiego 
kanclerza skarbu, obecnie 
trzeba udzielić odpowiedzi na 
trzy nctania:

1. Jaki jest zasięg obecnego 
kryzysu systemu walutowego; 2. 
W jakim stopniu powinny być 
zmienione kursy walut i 3. Jaki 
powinien być wkład Stanów Zjed 
czonych do procesu zmiany kur­
sów walut.

Zdaniem Barbera trudno będzie 
ustalić nowe parytety, jeżeli Sta­
ny Zjednoczone nie udzielą wy­
jaśnień co do warunków, jakie 
stawiają przed zniesieniem 10- 
procentowej podwyżki ceł impor­
towych.

Ministrowie gospodarki i finan­
sów NRF, Karl Schiller i Francji 
Valery Giscard d’Estaing powtó. 
rzyli stanowisko zajęte przez Eu­
ropejską Wspólnotę Gospodarczą.

Według doniesień jakie napłynę 
ły z Londynu po zakończeniu 
konferencji ministrów gospodarki 
i finansów 10-ciu najbogatszych kra 
jów Zachodu, uczestnicy konferen 
cji osiągnęli porozumienie w spra 
wie dalszej procedury w dziedzi­
nie wysiłków zmierzających do 
rozwiązania obecnego kryzysu wa 
lutowego. (PAP)

30 bm. rozpoczyna się 
sesja Synodu biskupów

W rozpoczynającej się 30 
bm. trzeciej sesji światowego 
Synodu biskupów Kościoła ka­
tolickiego uczestniczyć będzie 
210 kardynałów i biskupów z 
całego świata oraz znaczna 
grupa obserwatorów zaproszo­
nych na obrady, wśród któ­
rych są również ludzie świec­
cy.

Porządek obrad Synodu obej 
muje ostatecznie cztery punk­
ty: wstępną informację o gene 
ralnej sytuacji Kościoła w 
święcie i wypływających z 
niej problemach: dyskusję i 
uchwały na temat roli, zadań 
i sytuacji duchownych: dys­
kusje i uchwały na temat spra 
wiedliwości na świecie oraz in 
formację na temat wstennego 
projektu ..Fundamentalnego 
prawa Kościoła". czyli swego 
rodzaju konstytucji kościelnej, 
onracowanej przez komisie pa 
nieską d/s reformy Kodeksu 
Kanonicznego i budzącej bar­
dzo liczne kontrowersje.

Reprezentantami polskiej 
hierarchii kościelnej w czasie 
Synodu będą: kardynałowie 
Stefan Wyszyński i Karol Woi 
tyła oraz arcybiskun wrocław 
ski Bolesław Kominek.

Ponadto wśród 25 duchownych 
wyznaczonych przez Papieża znaj 
duje się biskup ordynariusz często 
chowski Stefan Bareła. Dwóch poi 
skich duchownych jest też na li­
ście 26 osćb zaproszonych do u- 
działu w pracach Synodu jako ob 
serwatorzy. Wśród tej grupy u- 
czestników Synodu po raz pierw­
szy znajdują się szeregowi księża, 
a także ludzie świeccy, wśród nich 
dwie kobiety.

Sekretarz generalny Synodu bi­
skup Władysław Rubin, który po­
dał te wszystkie dane w czasie 
konferencji prasowej zorganizowa 
nej 16 bm. w watykańskiej sali 
prasowej, poinformował również, 
że w czasie obrad Synodu, które 
potrwają 4 tygodnie, odbędzie się 
w bazylice watvkańskiej św. Pio­
tra beatyfikacja polskiego fran­
ciszkanina Maksymiliana Kolbe, za 
mordowanego w 1941 roku w O- 
święcimiu. (PAP) 
iiiisimiiiiiiiiinmiimii
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek. 

zarządzania w dziedzinie gospodar 
ki, której nie można zastąpić żad 
nymi instrumentami ekonomiczny 
mi, jak również polityczna odpo­
wiedzialność, dyscyplina i partyj­
ne podejście osób na stanowiskach 
kierowniczych do rozwiązywania 
zadań gospodarczych i mobiliza­
cji rezerw.

W dalszej części referatu 
Gustav Husak poruszył spra- f 
wy związane z opracowywa­
niem i realizacją programu spo 
łecznego, wytyczonego przez 
XIV Zjazd partii. W dziedzi­
nie dalszego podniesienia sto 
py życiowej uchwały zjazdu 
zmierzają do stworzenia nale 
żytej równowagi między zain 
teresowaniem materialnym lu 
dzi pracy, a zwiększeniem opie 
ki społecznej, do dalszego wzro 
stu płac w zależności od tem­
pa wzrostu wydajności pracy 
przy jednoczesnym ustabilizo 
waniu ogólnego poziomu cen 
detalicznych.

Mówca podkreślił również 
ogromne znaczenie, jakie ma 
dla rozwoju gospodarki cze­
chosłowackiej i całego społe­
czeństwa długofalowy kom­
pleksowy program RWPG.

Gustav Husak poruszył na­
stępnie niektóre zagadnienia 
dotyczące życia oartii. Podkre 
ślił on m. in.. iż słuszna poli­
tyka kadrowa i praca partii z 
kadrami to niezmiernie waż­
ne zadanie polityczno — orga 
nizacyine. od którego zależy 
Domyślna realizacja uchwał 
XIV Zjazdu KPCz.' W refera­
cie podkreśla się konieczność 
szerszego udziału w pracach

Cukrownie Wielkopolski 
gotowe do produkcji
Wczoraj odbyło się posiedzę 

nie Konferencji Samorządu 
Robotniczego przedsiębiorstwa 
„Cukrownie Wielkopolskie”, 
na którym omówiono m. in. 
stan przygotowań do kampa­
nii przerobowej 1971/72. 
Stwierdzono między innymi, 
że dzięki powiększonym na in 
westycje środkom do 65 milio 
nów złotych, zdołano w du­
żym stopniu zmodernizować 
wiele urządzeń technicznych 
dla usprawnienia technologii 
produkcji oraz odbioru bura­
ków na punktach skupu.

Sprawny na ogół przebieg 
przygotowań poszczególnych 
cukrowni, pozwoli na rozpo­
częcie kampanii o kilkanaście 
dni wcześniej niż w poprzed­
nich latach. Cukrownia 
Zbiersk rozpocznie tegoroczną 
kampanię już jutro, 18 bm., 
Cukrownia Witaszyce — 21 
bm., Gniezno — 23 bm., Środa 
— 24 bm., a pozostałe cukrów 
nie — 25 i 26 września.

Zapowiadając sprawniejszą 
obsługę plantatorów w zakre­
sie odbioru surowca oraz wy 
dawania wysłodków i melasy, 
zaapelowano do rolników o 
ścisłe przestrzeganie harmono 
gramu dostaw buraków i za­
bezpieczania ich przed mroza 
mi. (kj)

Zwiększone 
zadania budownictwa

Dokończenie ze str. 1
przeznaczamy znaczne środ­
ki (ponad 1,5 mld zł w 
tym pięcioleciu) na bazę 
socjalną dla pracowników 
budownictwa. Podjęto także de 
cyzje. które pozwolą na zwięk 
szenie liczby mieszkań dla za­
trudnionych w budownictwie. 
Z wykonanych ponad plan 
mieszkań. 50 — 60 proc, może 
być przeznaczane dla załóg bu 
d owianych.

Ważne są także Inne zmiany 
oraz korzyści związane z budow­
nictwem opartym o produkcję fa­
bryk domów. Mieszkania będą 
większe od budowanych dotych­
czas średnio o ok. 10 proc. Doty­
czy to zwłaszcza powierzchni po­
mieszczeń pomocniczych, których 
wielkość jest najostrzej krytykowa 
na. Chcemy, aby były to także 
mieszkania lepiej wykończone i 
estetyczniej wyposażone. Obecnie 
resorty zaopatrujące budownictwo 
przygotowują się do podjęcia pro­
dukcji wielu nowych wyrobów i 
wzorów m. in. armatury. (PAP)

partii nowych ludzi, zwłaszcza 
młodzieży, posiadających za­
równo pod względem politycz 
nym, jak i zawodowym, wa­
runki ku temu, aby zajmować 
odpowiedzialne stanowiska.

W części referatu, poświęco­
nej sytuacji międzynarodowej i 
polityce zagranicznej państwa i 
partii, Gustav Husak podkreślił, iż 
dla dalszego rozwoju międzynaro 
dowej politycznej inicjatywy 
państw socjalistycznych wielkie 
znaczenie ma sierpniowe spotka­
nie na Krymie przywódców partii 
Związku Radzieckiego, Polski, 
NRD, Węgier, Bułgarii, Mongo­
lii i Czechosłowacji. (PAP)

Szybkie tempo 
odbudowy „Czechowic"

16 bm. w rafinerii nafty 
„Czechowice” — odbudowywa 
nej po pożarze, osiągnięto ko­
lejny, ważny przed całkowi­
tym przekazaniem zakładu 
do normalnej eksploatacji — 
etap. Wyprzedzając i tak już 
napięte terminy, przekazano 
do tzw. prób kompleksowych 
główny kolektor (instalację do 
rozdziału ropy). Po kilkudzie­
sięciu godzinach ostatecznych 
urób, kolektor ten włączony 
zostanie do normalnego ru­
chu. Tego samego dnia rów­
nież do ostatecznych technicz­
nych badań włączono pierw­
szy z trzech noteżnvch. zbudo 
wanvch c-d nowa zbiorników 
paliwa. (PAP)

Oświadczenie agencji ADN

Autoryzowany przekład 
niemiecki porozumienia 
„czterech" nie istnieje
Agencja ADN, powołując 

się na koła zbliżone do rządu 
NRD. stwierdza, że nie istnie­
je uzgodnione między rządami 
NRD i NRF oraz zatwierdzone 
przez ambasadorów czterech 
mocarstw niemieckie tłuma­
czenie porozumienia w spra­
wie Berlina Zachodniego, o 
którym stale piszą gazety za- 
chodnioniemieckie.

Koła te wskazują jedno­
cześnie na oświadczenie amba 
sadora ZSRR, Abrasimowa, 
który w wywiadzie dla dzień 
nikarzy NRD bezpośrednio po 
podpisaniu porozumienia 
stwierdził, że „autentyczne” 
są teksty porozumienia spo­
rządzone w językach rosyj­
skim. angielskim i francus­
kim oraz podkreślił, że „am­
basadorzy czterech mocarstw 
nie mają nic wspólnego z nie 
mieckim tłumaczeniem poro­
zumienia”.

Oświadczenie ADN spotkało się 
w NRF i Berlinie Zachodnim ze 
zróżnicowaną reakcją. Część pra­
sy utrzymuje, że rozmowy przed­
stawicieli obu państw niemieckich 
i Senatu Berlina Zachodniego, zo 
staną utrudnione. Wręcz odmien­
ne opinie wyrażają niektórzy ob- 
serwatorzy polityczni, zdaniem 
których oświadczenie ADN może 
ułatwić 4te rozmowy, skierowując 
je z płaszczyzny sporów seman­
tycznych na tory dyskusji mery­
torycznej. Rzecznik rządu boń- 
skiego von Wechmar, indagowa­
ny przez dziennikarzy, odmówił 
wszelkich komentarzy w związku 
z oświadczeniem ADN. (PAP)

Nagrody za ujawnienie 
nielegalnego wyrobu spirytusu

W ostatnim czasie Ministerstwo 
Finansów otrzymało szereg listów, 
których autorzy zwracaja się o 
wyjaśnienie ,.czv obywatelowi, 
który informuje władze o faktach 
nedzenia bimbru przez osoby uprą 
wiaiace ten nielegalny proceder, 
należy sie za to nagroda”. Na 
większość tvch listów nie można 
było udzielić odpowiedzi zaintere 
sowanym. ponieważ pytający nie 
podali swych adresów

W związku z tvm Ministerstwo 
Finansów informuje, że za przy­
czynienie sie do wvkrvcia nrze- 
stepstw wiażacych sie z nieleąal 
na produkcja i sprzedażą bimbru 
przyznawane sa nagrody pienięż­
ne każdemu kto doniesie o prze­
stępstwie bądź udzieli innych in­
formacji. nozwalaiacych na ujaw 
nienie przestępstwa. Wysokość 
nagrody uzależniona jest od roz­
miarów przestenstwa i stopnia w 
iakim osoba informującą nrzyczy 
niła sie do ieeo ujawnienia. Przy- 

1 kładowo można podać, że za przy

Starcia z policją w Japonii

W nocy z 15 na 16 bm. w miejscowości Narita leżącej 50 km 
od Tokio doszło do zaciętych walk między okolicznymi chło­
pami i lewicowymi studentami a policją. Chłopi demonstro­
wali przeciwko budowie lotniska w Narita I brutalnemu wy­
właszczeniu ich z terenów na których budowane mają być 
pasy startowe. Podczas starć zginęło 3 policjantów a 100 zo­
stało rannych. Na zdjęciu: starcie demonstrantów z policją.

CAF — AP — telefoto

Uproszczenie przepisów 
o zamianie mieszkań

Nowy akt prawny — w przygotowaniu
W wytycznych na VI Zjazd partii zawarte jest stwier­

dzenie, że zasady zamiany mieszkań powinny spowodować 
lepsze, dogodniejsze dla obywateli, bardziej społecznie uza­
sadnione wykorzystanie istniejących zasobów mieszkanio­
wych. Taka jest też intencja nowego aktu prawnego, który, 
jak się dowiaduje PAP, przygotowany został w Minister­
stwie Gospodarki Komunalnej.

Projekt nowych przepisów 
o zamianie mieszkań obejmu­
je całokształt spraw związa­
nych z zamianą lokali pozosta 
jących w dyspozycji rad na­
rodowych. zakładów pracy i 
spółdzielczości mieszkaniowej. 
Przewiduje się znaczne upro­
szczenie trybu postępowania w 
sprawach zamiany. Nowe prze 
pisy rozszerzą dotychczasowy 
zakres zamiany mieszkań. Po 
zwolą dysponentowi miesz­
kań dostarczyć w określonych 
sytuacjach lokale zamienne w 
zamian za mieszkanie dotych 
czasowe. Dotyczyć to będzie 
przede wszystkim oferowania 
mieszkań mniejszych za więk 
sze co pozwoli zarazem na bar 
dziej prawidłowe wykorzysta­
nie istniejących zasobów 
mieszkaniowych.

Nowe przepisy stworzą ko­
rzystniejsze warunki dla osób 
zamieniających mieszkania 
większe na mniejsze. Zostaną 
one bowiem zwolnione od obo 
wiązku odnowienia opuszczane 
go lokalu, wniesienia kaucji, 
jak również uiszczania opłaty 
za urządzenia techniczne, któ 
rych nie było w poprzednio 
zajmowanym lokalu, a w któ-

Dziesięć miesięcy 
pracy „Łunochoda"

Radziecki księżycowy pojazd 
samobieżny „ł.unochod 1” wyka­
zał. że automaty kosmiczne mają 
przed sobą wielka przyszłość.

Na ..Morzu Deszczów” na Księ­
życu. już od dziesięciu miesięcy 
działa automatyczne laboratorium 
badawcze. Pierwotnie planowano, 
że program pracy „Łunochoda 1” 
będzie trwał trzy miesiące. Pro­
gram został wykonany do 17 lute­
go br.. ale analiza stanu urządzeń 
pokładowych wykazała, że „Łuno- 
chod” może dale! funkcjonotjtać i 
obecnie wykonywany jest pomyśl 
nie dodatkowy program jego prac.

PAP 

czynienie się do wykrycia, pota­
jemnej gorzelni i ujawnienie oso­
by nielegalnie wyrabiającej spi­
rytus, nagroda może wynieść do 
3.000 zł. a nawet może bvć pod­
wyższona do 15.000 zł., jeżeli roz­
miar przestępstwa i. iego skutki 
sa wviatkowo szkodliwe.

Nagrody związane z ujawnie­
niem nozostałvch przestępstw np. 
przyczynienie się do wykrycia spi 
rytusu pochodzącego z nielegal­
ne! produkcji lub z kradzieży w 
zakładach legalnie produkujących 
lub przerabiających spirytus, sa 
odpowiednio zróżnicowane.

Obywatele, którzy pragna po­
móc organom ścigania w walce z 
tymi społecznie niezwykle szkod- 
liwvmi przestępstwami mogą swo 
te informacje przekazywać żarów 
no osobiście (ustnie), jak i w for­
mie listownej wszystkim jednost­
kom MO. Należy zaznaczyć, że w 
każdvm nrzvnadku dochowywana 
jest bezwzględnie tajemnica in­
formacji (PAP)

re wyposażone jest nowe 
mieszkanie. Przewiduje się 
także stosowanie bardziej ela 
stycznych, od dotychczaso­
wych, norm zaludnienia.

PAP

Trwa wzmożona akcja 
milicji przeciwko chuliganom

W ostatnim czasie w sposób dla każdego dostrzegalny 
zwiększyła się aktywność Milicji Obywatelskiej w działaniu 
na rzecz bezpieczeństwa i porządku publicznego.
Jednym z istotnych warun­

ków zapewnienia właściwego 
porządku na ulicach i w miej­
scach publicznych jest oczywiś 
cie sprawa szacunku wobec 
funkcjonariuszy MO, którzy 
wykonują niełatwe, a często 
niebezpieczne zadania. Stąd 
też za szczególnie groźne nale 
ży uznawać — i tak to traktu­
je Kodeks Karny — te wszy­
stkie czyny, które zakłócają i 
utrudniają normalną pracę mi 
licjantów, przypadki ich znie- 
ważania. Sądy z reguły biorą 
to pod uwagę przy ferowaniu 

j wyroków za takie przestępstwa. 
; Zdarzają się jednak również 

orzeczenia biedne, w których 
zastosowane kary nie są dość 
surowe wobec sprawców prze 
stępstw. W takich właśnie 
przypadkach Minister Spra­
wiedliwości korzysta z przysłu 
gujących mu uprawnień wno­
szenia do Sądu Najwyższego re 
wizji nadzwyczainvch od pra-

49 osób zginęło

Rozbił sie samolot
5K l

węgierski koło Kijowa
Agencja MTI doniosła, że w 

czwartek w godzinach ran­
nych rozbił się w pobliżu Ki­
jowa samolot węgierskich li­
nii lotniczych „Malev”. Na 
pokładzie znajdowało się 41 
pasażerów oraz 8 członków za 
łogi. Wszyscy ponieśli śmierć.

Impas w rokowaniach 
Jordania - komandosi

Jeszcze w środę w Dżiddzie 
w gmachu saudyjskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych miały rozpocząć się jor- 
dańsko-palestyńskie rozmowy 
pokojowe i przewidywano, że 
mogą one doprowadzić do za­
warcia nowego porozumienia 
regulującego stosunki między 
obu stronami. >

Ze skąpych depesz, które na 
płynęły z Dżiddy, wynika, że 
reprezentanci komandosów do 
magają się, by jeszcze przed 
rozpoczęciem rokowań delega­
cja jordańska zobowiązała się 
do „pełnego przestrzegania u- 
kładów z Kairu i Ammanu".

Sprawozdawczo 
- wyborcza kampania 

w ZMS
Kampania sprawozdawczo 

wyborcza ZMS w Wielkopol- 
sce, rozpoczęta już w kwietniu 
i maju br. zebraniami kół 
szkolnych ma szczególny cha 
rakter, bowiem wiąże się z 
VI Zjazdem PZPR.

O dalszym przebiegu kampanii 
i głównych założeniach pracy 
ZMS poinformowano wczoraj na 
konferencji prasowej w Zarządzie 
Wojewódzkim ZMS w Poznaniu. 
Od 1 bm. do 15 listopada, trwać 
będą zebrania ZMS w tych zarzą 
dach środowiskowych i miej­
skich, gdzie liczba członków nie 
przekracza 150, natomiast od 15 li 
stopada do 19 grudnia — odbędą 
się konferencje sprawozdawczo — 
wyborcze dzielnicowe, miejskie i 
powiatowe. Na luty zaś przypad- 
nie konferencja wojewódzka, któ 
ra poprzedzi marcowy V Zjazd 
ZMS.

Zakłada się, że zebrania 
ZMS w czasie kampanii po­
winny stanowić powszechny 
przegląd pracy poszczególnych 
instancji, ujawniając w dysku 
sji ich słabość i wytyczając 
kierunki poprawy działań. 
Każdy ZMS-owiec powinien 
przyjść na zebranie sprawo­
zdawczo — wyborcze z indy­
widualnym „Darem Ojczyź­
nie”.

Zebrania będą też stanowić 
udział młodych w dyskusji 
nad wytycznymi na VI Zjazd 
PZPR. Dyskusja ta dotyczyć 
będzie głównie lepszych form 
przekazywania idei marksiz­
mu — lęninizmu, konkretniej­
szej pracy dla kraju, spraw­
niejszego rozwiązywania pa­
tronatu nad budownictwem 
mieszkaniowym, podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych, sa­
morządności młodych, wyko­
rzystania czasu wolnego, do­
skonalenia stylu i metod pra­
cy ZMS. (mb) 

womocnych orzeczeń sądo­
wych. Kilka takich spraw sta­
ło się ostatnio przedmiotem re 
wizji nadzwyczajnych.

Trwa nasilona akcja organów po 
rządkowych przeciwko elementom 
chuligańskim. W ciągu 3 dni za 
różnego rodzaju przestępstwa, prze 
de wszystkim o tym charakterze, 
zatrzymano 1500 osób. Warto do­
dać. że zlikwidowano blisko 150 me 
lin pijackich. (PAP)

Protesty przeciwko 
farsie wyborczej
Dokończenie ze str 1 

stać się do świątyni. Jak podaje 
agencja Reutera, policjanci reżi­
mowi utworzyli „mur” przed 
głównymi drzwiami pagody. Re­
porterom zagranicznym nie udało 
się stwierdzić, czy wewnątrz pa­
gody odbywa się wiec.

STRĄCONO ŚMIGŁOWIEC USA
W czwartek w czasie walk 

w delcie Mekongu zestrzelony 
został amerykański śmigło­
wiec wojskowy, którym leciał 
między innymi dowódca 21 dy 
wizji reżimowej — gen. Nguy 
en Vinh Nghi oraz jego głów­
ny doradca — płk. USA Ross 
Franklin.

Agencja AP podaje, że w no 
cy z środy na czwartek wszy­
stkie większe stanowiska og­
niowe 21 dywizji reżimowej w 
lesie U Minh zostały ostrzela­
ne przez partyzantów z rakiet 
i moździerzy.

McGOVERN:
FIASKO WIETNAMIZACJI

Amerykański senator George 
MeGovern oświadczył w czwartek 
na konferencji prasowej w Sajgo 
nie, że polityka Stanów Zjedno­
czonych „wietnamizacji” wojny 
poniosła wyraźne fiasko.

Senator, który zamierza kandy­
dować na prezydenta USA w wy­
borach w 1972 roku, zakończył 
czterodniowy pobyt w Wietnamie 
Południowym, w czasie którego 
przeprowadził rozmowy z dowód­
cami wojsk amerykańskich oraz 
z czołowymi przedstawicielami 
marionetkowego reżimu sajgoń- 
skiego. Na konferencji prasowej 
McGovern poddał krytyce polity­
kę rządu USA w Wietnamie.

KONFERENCJA PARYSKA
W Paryżu odbyło się w 

czwartek 129 plenarne posie­
dzenie czterostronnej konfe­
rencji w sprawie Wietnamu.

PA?
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8 września 1939 rogu, sko 
ro po złamaniu oporu 
polskiego pod Tomaszo­

wem Mazowieckim dywizje 16 
korpusu niemieckiego prze­
rwały się raptownym skokiem 
na bezpośrednie przedpola 
Warszawy, w naczelnym do­
wództwie niemieckim panowa 
ło przekonanie, iż w ciągu 
najbliższych godzin stolica 
Polski zostanie opanowana. 
Optymizm był tak bezkrytycz 
ny. że wieczorem tegoż dnia 
został wydany triumfalny ko­
munikat: „O godzinie 17.15 
wojska niemieckie wkroczyły 
do Warszawy”. W rzeczywisto 
ści 4 dywizja pancerna, która 
około godziny 17 próbowała 
wtargnąć od Raszyna i przez 
Okecie w obręb miasta', nie 
zdołała spełnić tego pobożne­
go życzenia. Jej czołowe od­
działy musiały się wycofać, po 
nieważ natknęły się na zdecy 
dowany opór obrońców i zor­
ganizowany ogień artylerii 
strzelającej na wprost. Zasko 
czenie się nie udało, wobec 
czego dowódca 4 dywizji pan­
cernej przystąpił nocą na 9 
września do przygotowania 
metodycznego natarcia na 
miasto już po trzech osiach: 
na Ochotę, Mokotów i Wolę.

Nim zapadł zmierzch 8 
września ugodził w Zamek — 
nie trafiony dotychczas mimo 
licznych ataków sztukasów 
ani jedną bombą — pierwszy 
pocisk artyleryjski. Był to je­
den z pierwszych pocisków 
artylerii niemieckiej w ogóle 
wystrzelony na stolicę Polski.

Następnego dnia — 9 wrześ 
nia — artyleria niemiecka za 
jęta była bezskutecznie toro­
waniem drogi natarciu 4 dy­
wizji pancernej. Kiedy zaś i 
ono się załamało, dowództwo 
niemieckie ograniczając bez­
pośrednie działania przeciwko 
Warszawie do bombardowań 
powietrznych oraz słabego o- 
strzału artylerii, jednocześnie 
prowadziło siłami nacierają­
cymi z nawisu wschodnio- 
pruskiego operacje mające na 
celu odcięcie ^Warszawy od 
wschodu. I ponieważ 3 armia 
niemiecka zagrażająca miastu 
od północnego wschodu zdoła 
ła 14 września opanować ob­
szary po praskie pozycje o- 
brońców — tam właśnie, od 
wschodu, zostało w ciągu na­
stępnych dwóch dni stworzo­
ne najpoważniejsze zgrupowa­
nie artylerii mającej wespół z 
lotnictwem wymusić terrory­
stycznymi bombardowaniami 
poddanie się stolicy Polski.

Już też 16 września zgłosił 
się ha Pragę parlamentariusz 
niemiecki, przywożąc żądanie 
natychmiastowej kapitulacji 
armii Warszawa. Poparł je za 
powiedzią. że w razie odmo­
wy. rozpocznie się po upływie

...Płomienie ogarniają wieżę Zygmuntowską warszawskiego Zam­
ku..."

Wielkopolskie cegły
warszawskiego Zamku
12 godzin pozostawionych na 
ewakuację ludności cywilnej 
— bombardowanie i szturm 
„fortecy Warszawa”. Ten trik 
propagandowy (gdyż za taki 
trzeba uznać wyznaczenie pół 
doby na ewakuację ponad mi­
liona mieszkańców) miał 
stworzyć alibi dla szczegól­
nie barbarzyńskiego wyboru 
celu przyszłych ataków arty­
leryjskich i lotniczych. Choć 
bowiem już w sobotę, 16 wrze 
śnia miasto było bombardowa 
ne intensywniej niż dotych­
czas, to co zaczęło się po upły 
wie owych „ewakuacyjnych” 
12 godzin, a więc w niedzielny 
ranek, świadczy o barbarzyń­
skiej perfidii wyboru do zni­
szczenia w pierwszej kolejno­
ści obiektów nie tylko o zna­
czeniu militarnym, ale ponad 
to właśnie takich, które były 
szczególnie drogie mieszkań­
com miasta i wszystkim Po­
lakom.

Właśnie w ten niedzielny ra 
nek, tuż po godzinie 7, arty­
leryjskie pociski burzące i za­
palające nadciągające od pół­
nocnego wschodu, zaczynają 
spadać między innymi na Za 
mek i jego otoczenie. Jeden z 
zapalających pocisków prze­
bija dach i rozrywa się 
na strychu północnego skrzy­
dła zamkowego, nad Salą 
Sejmową (zresztą w tym sa­
mym czasie zbombardowa­
ny zostaje budynek Sej­
mu przy ulicy Wiejskiej). 
Wkrótce też pociski kierowa­
ne w Zamek nadlatują także 
od południowego wschodu, 
trafiając we wschodnie skrzy­

Uwłaszczenie kościołów 
na ziemiach zachodnich

dło, gdzie powstają duże zni­
szczenia, zwłaszcza na I pię­
trze, na szczęście jednak nie 
wybucha wówczas pożar. Ale 
i tak szybko rozszerzający się 
drewnianą konstrukcją dachu 
pożar północnego skrzydła 
przerasta możliwości obrony 
przez sekcję opl.-poż., złożoną 
z funkcjonariuszy administra­
cji zamkowej.

Tak oto do akcji w obronie 
Zamku Warszawskiego wkra­
czają strażacy poznańscy, któ 
rzy ewakuowani z Poznania 
w pierwszych dniach wrześ­
nia, włączyli się do obrony 
stolicy. Pierwsze przybywają 
właśnie dwie sekcje poznań­
skie. Pierwszą fazą walki w 
obronie Zamku kieruje kapi­
tan pożarnictwa Jan Czapski 
— komendant poznańskiej 
straży pożarnej. Akcja jest 
niezmiernie utrudniona, gdyż 
prowadzi się ją w ulewie po­
cisków, które w dodatku za­
palają przyległe kwartały 
Starówki, w tym także Kate­
drę św. Jana. Sukcesywnie 
przybywają dalsze sekcje gaś 
nicze, część z nich trzeba jed­
nak kierować do walki z po­
żarem katedry oraz Starówki, 
a wkrótce np. skierować sa­
mochód pożarniczy wyposażo­
ny w zbiornik, by dowoził wo 
de do szpitali, pozbawionych 
jej z powodu uszkodzenia sie­
ci wodociągowej.

Około godz. 11 pożar północ 
nego skrzydła zamkowego jest 
częściowo zlokalizowany. Ale 
niemal jednocześnie nowe po­
ciski zapalające wzniecają ko 
lejno pożary na strychu po­
zostałych skrzydeł zamko­
wych oraz vz barokowych heł­
mach wież Zygmuntowskiej i 
Władysławowskiej.

Dokończenie na str. 4
MACIEJ OLSZEWSKI

NASZE LATA SIEDEMDZIESIĄTE

Dobre zarządzanie 
osnową powodzenia

Czy podkucie konia można zaliczyć do 
usług dla ludności? Twórcy niektórych 
przepisów gospodarczych twierdzą, że 

tak, ale są odmiennego zdania jeśli chodzi 
np o zrobienie walizki. Jest mi zupełnie 
wszystko jedno, do jakich kategorii zaliczyć 
wspomniane usługi i sądzę, że podobnie obo­
jętna jest ta sprawa gospodarce narodowej. 
W praktyce jednak takie, często zupełnie for­
malne i pozbawione rzeczowego, ekonomicz­
nego sensu ustalenia — powodują niemało 
zamieszania.

W dążeniu do bardzo precyzyjnego regu­
lowania życia gospodarczego, powstawały 
nieraz akty prawne w rzeczywistości tylko 
komplikujące kierowanie przedsiębiorstwa­
mi, czy całymi gałęziami produkcji. Zgroma­
dziło się też sporo przepisów i ustaleń, które 
choć się przeżyły — obowiązują nadal. Je­
dnocześnie rozwijająca się gospodarka, łą­
czące ją z innymi krajami stosunki handlo­
we, zmieniające się warunki techniczne i ka­
drowe — powodują konieczność tworzenia 
nowych rozwiązań organizacyjnych, wyma­
gają elastyczniejszych form zarządzania, sło­
wem — usprawniania i unowocześniania sy­
stemu gospodarowania i kierowania.

Problemy te były w naszym kraju dostrze­
gane już od szeregu lat, jednakże próby ich 
rozwiązywania nie dawały większych rezul­
tatów. Unikano rozstrzygnięć komplekso­
wych, a te, które podejmowano, na dodatek 
nie cechowała dostateczna konsekwencja.

I tak nie powiodła się ciekawa w założeniu 
akcja sporządzania planów alternatywnych, 
zarzucono zapowiedziane planowanie „od do­
łu do góry”, podobnie jak też nie poprowa­
dzono konsekwentnie uchwalonych uspraw­
nień procesu inwestycyjnego.

Z jednej więc strony obecnie dokonana 
musi być krytyczna ocena dotychczasowych 
metod, z drugiej — wytyczone nowe zasady 
funkcjonowania gospodarki. To bardzo trud­
ne zadanie powierzono specjalnej komisji 
partyjno-rządowej, która pracuje od szeregu 
miesięcy, a wyniki tej pracy przedstawi VI 
Zjazdowi partii. W jakim kierunku podążać 
ma reforma, jakim kryteriom ma ona odpo­
wiadać? Na te pytania dają odpowiedź wy­
tyczne KC PZPR na VI Zjazd partii. Oczy­
wiście, odpowiedź ta jest bardzo zwięzła, o- 
kreśla na razie tylko ogólne cele i założenia. 
Szczegóły ustali Komisja.-

Cechą podstawową reformy systemu funk­
cjonowania gospodarki i państwa ma być 
przede wszystkim jej kompleksowość. Refor­
ma obejmie więc problemy kierowania pań­
stwem i gospodarką, planowania centralne­
go, rachunku ekonomicznego, zasady wyna­
gradzania oraz kształtowania cen, sferę nau­
ki, badań i wdrażania osiągnięć technicznych 
oraz unowocześnianie systemu zarządzania i 
organizacji, na szczeblach centralnych i we 
wszystkich organizacjach gospodarczych.

Cokolwiek by tu jednak nie powiedzieć na 
temat planowania czy innych ważnych ele­
mentów modelu gospodarczego, podkreślenia 
wymaga zwłaszcza sprawa dyscypliny społe­
cznej. Bez niej i bez dobrej organizacji oraz 
porządku, trudno mówić o sprawnej gospo­
darce, a zatem i o wysokich efektach ekono­
micznych, które warunkują wzrost stopy ży­
ciowej obywateli i dalszy rozwój kraju. Wy­

tyczne kładą więc na kwestie dyscypliny 
specjalny nacisk, podkreślając słabości w tej 
dziedzinie.

Wysokiej dyscyplinie sprzyjać musi ład. or­
ganizacyjny w samym systemie zarządzania. 
Stąd to w wytycznych znalazły się też takie 
sprawy, jak rozgraniczenie kompetencji i od­
powiedzialności między organami centralny­
mi i organizacjami gospodarczymi, czy też 
władzami terenowymi. Powiedziano tam m. 
in., że „należy zerwać z dotychczasową prak­
tyką angażowania się kierownictwa wyższe­
go szczebla w bezpośrednie rozstrzyganie 
spraw operatywnych jednostek niższego 
szczebla...” Zachęca się przedsiębiorstwa do 
tworzenia elastycznych schematów organiza­
cyjnych, do koncentrowania rozdrobnionych 
komórek organizacyjnych itp.

Wytyczne zakładają znaczne zwiększenie 
samodzielności i odpowiedzialności przedsię­
biorstw, a jednocześnie wskazują na potrze­
bę oparcia organizacji przemysłu na dużych 
organizmach przemysłowych (zjednoczenia, 
kombinaty), co jest niezbędne dla rozwijania 
produkcji na wielką skalę oraz dla specjali­
zacji wytwarzania. Ma to być jednak zasada 
bardzo elastyczna, bowiem zakłada się także 
tworzenie organizacji dla pełnienia doraź­
nych, czy też wąsko określonych celów (np. 
wspólnego zbytu produktów, postępu techni­
cznego, handlu zagranicznego).

W nowym systemie widzi się także donio­
słą rolę drobnej wytwórczości, której zada­
nia zostaną sprecyzowane pod kątem widze­
nia zwiększania efektywności i operatywnoś­
ci działania.

Nie bez znaczenia będzie tu wskazówka, 
zawarta w wytycznych, mówiąca o tym, że 
wraz z doskonaleniem planowania centralne­
go musi być podniesiona rola rachunku eko­
nomicznego w gospodarce. Z tym wiąże się 
przebudowa systemu finansowego, który jest 
zbiurokratyzowany i nie dość jasny. Musi on 
być nastawiony na wyzwalanie oddolnej ini­
cjatywy i racjonalności.

Problemów do rozwiązania jest wiele. Do­
wodzą tego przytoczone przykłady, jak też 
praktyka codzienna. Dał temu wyraz także 
niedawny Kongres Techników Polskich, któ­
ry obradował w Poznaniu. W uchwale kon­
gresowej znalazło się wiele wniosków, które 
dopomogą Komisji w pracach. Wspominam 
o tym dlatego, że inżynierowie i technicy 
stanowią obok ekonomistów niezwykle istot­
ne ogniwo w systemie zarządzania gospodar­
ką. Od ich postaw i zaangażowania, zależeć 
będzie wiele. Reforma bowiem, choćby naj­
doskonalej obmyślona, nie da rezultatów jeśli 
zawiodą ludzie, jeśli nie dość będzie działa­
nia w duchu jej założeń.

Nim wszakże nastąpi pełne i wszechstron­
ne wprowadzenie w życie kompleksowej re­
formy, trzeba — nie zwlekając — usuwać z 
życia społeczno-gospodarczego to wszystka, 
co hamuje racjonalne działanie, ze szczegól­
nym zwróceniem uwagi na przejawy biuro­
kracji.

Dyskusja przedzjazdowa i płynące z niej 
wnioski powinny walnie dopomóc w uspraw­
nianiu i unowocześnianiu naszego systemu 
gospodarowania. Do takiej dyskusji zachęca­
my.

ZBIGNIEW MIKA

W ostatnim numerze „Mo 
nitora Polskiego” (nr 44 
z 1. IX. 1971 r.) ogłoszo­

no zarządzenie Szefa Urzędu 
do Spraw Wyznań w sprawie 
wykonania przepisów ustawy 
z 23 czerwca br. o przejściu 
na osoby prawne Kościoła 
rzymskokatolickiego oraz in­
nych Kościołów i związków 
wyznaniowych własności nie­
których nieruchomości położo 
nych na ziemiach zachod­
nich i północnych.

Zarządzenie wykonawcze 
głosi: „Na kościelne osoby 
nrawne przeszła własność 
wszystkich nieruchomości, od- 
nowiadających warunkom u- 
stalonym w art 1 ust. 1 usta­
wy. w szczególności nierucho 
mości, na których wzniesione 
sa kościoły i kaplice, plebanie, 
wikarówki, inne zabudowania 
dla służby parafialnej, klasz­
tory. budynki kurii biskupiej, 
budynki gospodarcze i pomoc­
nicze wraz z otaczającym te 
budynki gruntem, którym ko­
ścielne osoby prawne wyłącz­
nie władały oraz grunty nie 
zabudowane. (...) Na kościelne 
osoby nrawne przeszła rów­
nież własność nieruchomości 
rolnych wraz z zabudowania­
mi gospodarczymi”.

Wymienione nieruchomości 
— stwierdza zarządzenie — po 
łożone zarówno na obszarze 

miast i osiedli, jak i gromad 
— przechodzą na własność Ko 
ściołów i związków wyzna­
niowych w stanie wolnym od 
ciężarów ograniczeń i hipo­
tek, z wyjątkiem służebności 
gruntowych na rzecz osób 
fizycznych, figurujących w 
ksiedze wieczystej w dniu wej 
ścia w życie ustawy.

Zarządzenie dotyczy nieru­
chomości którymi kościelne 
osoby prawne władały w dniu 
1 stycznia 1971 r.

Zarządzenie odnosi się do na 
stepujących kościelnych osób 
prawnych: parafii, diecezji i 
diecezjalnych seminariów du­
chownych Kościoła rzymsko­
katolickiego, parafii i diecezji 
Polskiego Autokefalicznego 
Kościoła Prawosławnego. Ko­
ścioła ewangelicko-augsbur­
skiego. Kościoła ewangelicko- 
reformowanego. Kościoła pol- 
skokatolickiego. Kościoła meto 
dystycznego. Wschodniego. Ko 
ścioła Staroobrzędowego. Mu­
zułmańskiego Związku Religi] 
nego i szeregu innych Kościo­
łów i związków wyznanio­
wych jako całości, a także za­
konów. prowincji zakonnych, 
domów zakonnych, semina­
riów duchownych oraz podob 
nych jednostek organizacyj­
nych kongregacji duchownych.

Zainteresowane Kościoły i 
związki wyznaniowe . zostały 
poinformowane, że mogą 
przedkładać wydziałom do 
spraw wyznań w Prezydiach 
WRN. w terminach ustalonych 
w zawiadomieniach o wszczę­
ciu postępowania — oświad­
czenia zawierające wykazy i 
opisy nieruchomości, którymi 
władały w dniu 1 stycznia br.

Zarządzenie wykonawcze 
Urzędu do Spraw Wyznań 
przyczyni się do sprawnego 
uregulowania spraw własności 
kościelnej na ziemiach za­
chodnich; jest ono niewątpli­
wie aktem przyspieszającym 
osiągniecie pełnej normaliza­
cji stosunków między pań­
stwem a Kościołem rzymsko­
katolickim. (WiL-AR)

Zwiedzając w 1962 roku 
Muzeum Nauki w Chi­
cago, pęof. Wacław Sier­

piński zobaczył — jak to sam 
opowiadał — w dziale poświę­
conym matematyce tablicę z 
kilkudziesięciu nazwiskami i 
krótkimi życiorysami nieżyją­
cych, najwybitniejszych mate­
matyków świata, a wśród nich 
dojrzał trzech Polaków: M. Ko 
pernika, J. Hoene-Wrońskiego 
i S. Banacha. Na drugiej tabli­
cy, obejmującej nazwiska 40 
znakomitych, żyjących matema 
tyków z różnych krajów, zna­
lazł prof. W. Sierpiński także 
nazwiska kilku uczonych pol­
skich, czołowych reprezentan­
tów słynnej w USA i na całym 
globie „polskiej szkoły mate­
matycznej". Ten widoczny prze 
jaw . uznania dla polskiego 
wkładu w ogólnoludzki doro­
bek na rzecz rozwoju dyscypli­
ny wiodącej wśród nauk ścis­
łych dowodzi, że Polacy chlu­
bnie kontynuowali i kontynuu 
ja kopemikańskie poczynania.

Uderzająca jest przy tym oko 
liczność. że właśnie w ostat­
nim stuleciu ze szczególną dy­
namiką przejawia się bogata 
twórczość polska na polu ma­
tematyki. Nie znaczy to by­
najmniej. że wcześniejszy 
okres był jałowy. Jakkolwiek 
lata Rzeczypospolitej szlachec­
kiej i czasy rozbiorowe nie 
przyniosły Polsce osiągnięć na 
miarę kopernikańską w zakre­
sie matematyki, to przecież 
można wskazać licznych uczo­
nych polskich, których twór­
czość przyczyniła się do poważ 
nego postępu tej gałęzi wiedzy
w kraju i za granicą. W pierw . działającego 
szej połowie. XVII wieku za-

Od Kopernika do Sierpińskiego

Polska sztuka liczenia
błysnął talentem profesor Aka 
demii Krakowskiej Jan Brożek 
(Broscius Joannes). Był on au­
torem szeregu rozpraw z zakre 
su geometrii, podręcznika 
„Arithmetica itategrorum" o 
liczbach całkowitych oraz naj­
ważniejszej pracy pt. „Apolo- 
gia“, w której na podstawie 
rozległej wiedzy występuje w 
obronie Arystotelesa i Euklide 
sa. W drugiej połowie XVII w. 
zyskał znaczny rozgłos praca­
mi w dziedzinie geometrii — 
Stanisław Solski, który wybit­
nie przyczynił się do utworze­
nia polskiej terminologii ma­
tematycznej. O głowę przera­
stał go współcześnie działają­
cy Adam Adamandy Kochań­
ski, nadworny matematyk kró­
la Jana Sobieskiego. Bvł on 
profesorem uniwersytetu w 
Wurzburgu, Pradze, Floroncji, 
Moguncji i Wrocławiu, długo­
letnim korespondentem Leibni 
za — autorem ..przybliżonego 
wyprostowania okręgu".

Wielkie zasługi w krzewieniu 
wiedzy matematycznej położył na 
przełomie XVin i XIX wieku — 
Jan Śniadecki, profesor uniwersy­
tetu w Krakowie i Wilnie, autor 
opracowań w zakresie algebry wyż 
szej wraz z elementami geometrii 
analitycznej i trygonometrii. Szero 
ki rozgłos uzyskały oryginalno kon 
cepcie głośnego filozofa-mistyka 
Józefa Marli Hoene-Wrońskiego, 

w pierwszej połowie
XIX wieku we Francji. Znany on 

był zwłaszcza z wprowadzenia do 
teorii równań różniczkowych wy­
znaczników, którym nadano w li­
teraturze fachową nazwę „wroń- 
skianów". Aktywnym matematy­
kiem był Roman Żuliński — jeden 
z członków powstańczego Rządu Na 
rodowego, straconych na stokach 
warszawskiej Cytadeli w 1864 roku.

Na tory intensywnego rozwo 
ju wkroczyła matematyka pol­
ska dopiero pod koniec XIX 
wieku, a swą wybitną pozycję 
światową ugruntowała po wyjś 
ciu narodu z zaborczej niewoli. 
Na firmamencie światowej nau 
ki matematycznej zabłysło wów 
czas wiele polskich nazwisk, 
które przeszły do historii ogól­
noludzkiej cywilizacji i kultu­
ry. Do organizacji zrębów 
współczesnej nauki matematy­
ki w Polsce w wysokim stop­
niu przyczyniła się działalność 
prof. Samuela Dicksteina. 
współtwórcy Warszawskiego 
Towarzystwa Naukowego oraz 
szeregu placówek naukowo-dy 
daktycznych. W 1884 roku za­
łożył on i wydał ..Bibliotekę 
Matematyczno-Fizyczną", od 
1888 roku „Prace Matematycz­
no-Fizyczne", a od 1897 r. — 
„Wiadomości Matematyczne". 
Równolegle ożywiła się dzia­
łalność badawcza i wydawni­
cza na uniwersytetach pol­
skich pod zaborem austriac­
kim w Krakowie i we Lwo­
wie.

Doniosłe znaczenie dla hi­
storii polskiej matematyki mia 
ło podjęcie na świeżo założo­
nym Uniwersytecie Warszaw­
skim prac w zakresie tzw. teo 
rii mnogości. Wyróżnili się tu 
tacy utalentowani profesoro­
wie, jak Z. Janiszewski, S. Ma 
zurkiewicz i W. Sierpiński, któ 
rzy w 1920 r. założyli czasopis 
mo „Fundamenta Mathemati- 
cae“ o pionierskiej specjaliza­
cji w skali międzynarodowej. 
Siła oddziaływania warszaw­
skiego środowiska matematvcz 
nego stała się wtedy tak atrak 
cyjna, że niebawem zaczęli tu 
zjawiać się matematycy zagra­
niczni dla nawiązania kontak­
tów, bądź też na dłuższe stu­
dia. Z drugiej strony uczeni 
polscy zaczęli uzyskiwać coraz 
więcej zaproszeń na wykłady 
w obcych uniwersytetach i 
odgrywać coraz poważniejszą 
rolę na międzynarodowych 
zjazdach naukowych.

Intensywnie zaczęły rozwijać się 
inne ośrodki „polskiej szkoły ma­
tematycznej". Przodującą pozycję 
zdobyło środowisko naukowe we 
Lwowie, słynne z prac w dziedzi­
nie analizy funkcjonalnej, dyspo­
nujące własnym organem „Studia 
Mathematica". Autorytet rangi świa 
towej zdobył tu Stefan Banach. 
Jego kapitalna praca na temat roz 
budowy i uzasadni“nia geometrycz 
nego przestrzeni wielo- 1 nieskoń­
czenie wymiarowych — zwanych 
odtąd „przestrzeniami Banacha" w 
terminologii międzynarodowej — wy

Dokończenie na str. 4
FRANCISZEK SARNECKI
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Pod znakiem gagu

„NIE LUBIĘ PONIEDZIAŁKU" — film produkcji 
polskiej. Scenariusz, dialogi i reżyseria: Tadeusz 
Chmielewski. Zdjęcia: Mieczysław Jahoda. Muzyka: 
Jerzy Matuszkiewicz. Wykonawcy: Włoch — Kazi­
mierz Witkiewicz, artysta — Zygmunt Apostoł, 
„Mistrz" — Mieczysław Czechowicz, milicjant — 
Andrzej Herder, kierowniczka spółdzielni matrymo­
nialnej — Joanna Kasperska, Mroź — Mitchell Ko­
wal, dźwigowy — Wacław Kowalski, bumelant — 
Czesław Lasota, Łazuka — Bohdan Łazuka, taksów, 
karz — Adam Mularczyk, dyrektor — Kazimierz 
Rudzki, zaopatrzeniowiec — Jerzy Turek i inni.

Jedyny nasz twórca filmowy specjalizujący 
się w komedii — Tadeusz Chmielewski do­
starczył nowe dzieło, które cieszy się zasłu­

żonym powodzeniem publiczności. Choć niżej 
podpisany nie gustuje najbardziej w rodzaju hu­
moru, który prezentuje Chmielewski, nie może 
jednak zaprzeczyć, że komedia „Nie lubię po­
niedziałku" jest przezabawna, spełnia więc właś­
nie to, czego oczekujemy — ile razy na próżno 
— od tego rodzaju filmów. Jest to atut podsta­
wowy, wobec którego wszystkie ewentualne za­
rzuty tracą już na ciężarze gatunkowym.

Chmielewski zamierzył sobie zrobienie kome­
dii współczesnej o przygodach warszawiaków 
usiłujących załatwić pewnego poniedziałku róż­
ne swoje sprawy, tak służbowe jak i prywatne. 
Oczywiście, większości się to nie udaje, z powo­
dów zresztą przeważnie nie związanych z po­
niedziałkiem. Po prostu w ogóle mamy trudnoś­

ci z załatwieniem czegokolwiek, obojętnie czy to 
w poniedziałek, czy w sobotę. Temat to do ko­
medii jak ulał. Aliści pomysł fabularny filmu 
Chmielewski potraktował jedynie jako pretekst, 
ani go rozwinął, ani konsekwentnie poprowadził, 
szło mu bowiem głównie o tworzenie sytuacji 
tragikomicznych, z lekka tylko podlanych sosem 
łagodnej satyry obyczajowej, za to obficie opa­
trzonych w gagi. „Wątła budowa fabularna mego 
nowego filmu jest zamierzona: fabuła ma słu­
żyć jedynie jako punkt wyjścia do budowania 
gagów" — powiedział Chmielewski w wywiadzie 
prasowym. Gag jest tworem wyłącznie filmowym 
i polega na tworzeniu komizmu drogą odpowied­
niego montażu, ustawienia kąta kamery, defor­
mowania dźwięku, sposobu reagowania postaci 
itd. Gagu nie da się opowiedzieć ani opisać, 
trzeba go zobaczyć, aby odczuć jego komizm. 
Oczywiście, odczucie zależy od predyspozycji 
poszczególnego widza.

Tak więc trudno mi przyjąć np. gagi w rodza­
ju kolejnych sekwencji z Łazuką, który usiłuje 
trafić do domu „pod muchą", trzymając metalo­
wą korbę w szynie tramwajowej, ale muszę przy­
znać, że zdecydowana większość gagów rze­
czywiście jest śmieszna i zgrabnie przyrządzo­
na. Film ma na ogół dobre tempo (choć słabnie 
ono gdzieś pośrodku), sytuacje zmieniają się jak 
w kalejdoskopie, ilość pomysłów filmowych do­
prawdy zaskakuje.

No i jesteśmy rzeczywiście w Warszawie dzi­
siejszej, i rzeczywiście w kręgu spraw, którymi 
żyjemy. To jeden z istotnych atutów filmu, 
zwłaszcza, że zbyt wiele naszych obrazów ekra­
nowych rzekomo dziejących się w tym kraju 
można by przypisać jakiemukolwiek krajowi na 
świecie.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Od Kopernika do Sierpińskiego
Dokończenie ze str. 3 

warla kolosalny wpływ na naukę 
światową. Jego uczeń, profesor Sta 
nisław Ułam miał ważki udział w 
obliczeniu termonuklearnej reakcji 
Wodorowej w USA. W 1946 r. pod­
kreślił on w nekrologu, na lamach 
organu amerykańskich matematy­
ków, zasługi S. Banacha, akcentu­
jąc przy tym: „wielu matematy­
ków amerykańskich, szczególnie 
młodszych, podjęło tę ideę studium 
geometrycznego i algebraicznego 
liniowych przestrzeni funkcyjnych, 
a ta robota wciąż postępuje ener­
gicznie i daje ważne wyniki".

Również wielu innych pol­
skich naukowców już przed 
wybuchem II wojny światowej 
zdobyło szerokie uznanie w 
świecie. We Lwowie działał 
znakomity badacz równań róż­
niczkowych — J. Schauder 
oraz H. Steihhaus, autor świet 
nych opracowań w zakresie 
analizy matematycznej i ra­
chunku prawdonodobieństwa. 
W Wilnie — A. Zygmund za-

początkował badania w dzie­
dzinie teorii szeregów trygono 
metrycznych.

Dla studiów na polu algebry 
i teorii liczb utworzono w War 
szawie międzynarodowe cza­
sopismo pt. „Acta Arithmeti- 
ca“. Powołane do życia w 1932 
roku wydawnictwo — „Mono­
grafie Matematyczne" opubli­
kowało w jeżyku polskim i w 
jęzvkach obcvch wiele świet- 
nvch dzieł polskich matematy­
ków.

Potem przyszła wojna. Oku­
pant hitlerowski z wyrafinowa 
nym bestialstwem wymordo­
wał ponad połowę spośród kil­
kudziesięciu wybitnie utalen­
towanych polskich uczonych- 
matematyków. Rozgrabił też 
rękopisy, spalił biblioteki na 
uniwersytetach i politechni­
kach. Spośród pozostałych 
przy życiu uczonych, duża cześć 
rozpierzchła się po świecie,

Wzrost bezrobocia 
inżynierów w USA

Drastyczne zarządzenia pre 
zydenta Nixona, które 
wstrząsnęły systemem 

walutowym świata kapitali­
stycznego — zdaniem wielu 
ekonomistów — przyszły nie­
co za późno. Są one — jak wia 
domo — następstwem głębo­
kiej recesji gospodarczej tego 
kraju, wywołanej w głównej 
mierze wojną w Wietnamie 
oraz olbrzymimi wydatkami
zbrojeniowymi.

Eksperci ekonomiczni z Bia 
lego Domu zdawali sobie spra­
wę z niepokojącego biegu wy­
darzeń po równi pochyłej i 
prezydent Nixon pod naci­
skiem oczywistych faktów już 
w 1968 roku zaczął ograniczać 
wydatki na zbrojenia. Spowo­
dowana tym kompresja dot­
knęła głównie Kalifornię i in­
ne stany na wybrzeżu zachód 
nim Ameryki oraz tereny po­
łożone w rejonie Bostonu i 
Long Island w kręgu Nowego 
Jorku. Jak pisze czasopismo 
„Fortune” np. przedsiębior­
stwo Boeing Corporation już 
w 1968 roku zmniejszyło stvą 
załogę ze 102 tys. do 50 tys. 
Ogółem zatrudnienie w prze­
myśle zbrojeniowym zmniej­
szyło się z 3,6 min na 2,3 min 
osób. Pociągnęło to za sobą re 
dukcję personelu wysoko kwa 
lifikowanego i spowodowało 
bezrobocie inteligencji techni­
cznej. Wielu z dochodem od 20 
tys. do 50 tyś. dolarów rocz­
nie, musiało nagle sięgnąć do 
oszczędności lub szukać in­
nych źródeł dochodu.

Oprócz ograniczenia wydat­
ków zbrojeniowych, restryk­
cje budżetowe dotknęły rów­
nież ośrodek badań przestrze­
ni kosmicznej w Houston na 
Przylądku Kennedv’ego. 
Zmniejszono równocześnie wv 
datki państwowe na inne ba­
dania naukowe. Przedsiębior­
stwa nie związane z przemy-

słem zbrojeniowym, poszły w 
ślady administracji państwo­
wej. Na skutek tego liczba bez 
robotnych osób z technicznym 
wykształceniem spec j alistycz- 
nym wzrosłą w 1970 roku z 
280 tys. do 400 tys.

W kwietniu bieżącego roku 
liczba bezrobotnych inżynie­
rów i techników wzrosła o 65 
tys., z czego na Kalifornię przy 
pada 30 tys. Do końca bieżą­
cego roku spodziewany jest 
dalszy spadek zatrudnienia, 
który obejmie 80 do 100 tys. 
specjalistów różnych dziedzin 
z wyższym wykształceniem.

W obu Izbach Kongresu le­
żą wnioski, dotyczące przeszko 
lenia i udzielenia pomocy fi­
nansowej wysoko wykwalifi­
kowanym pracownikom. Mi­
nisterstwo pracy utworzyło w 
Kalifornii specjalne Biuro Re­
jestracyjne dla naukowców i 
inżynierów-praktyków, którzy 
poszukują pracy. Pewne wi­
doki na zatrudnienie admini­
stracja Nixona wiąże z wystę­
pującym na czoło zagadnie­
niem walki z zanieczyszcze­
niem powietrza i wody.

Trzeba zaznaczyć, że pań­
stwo ma pewne obowiązki wo 
bec tych inżynierów, których 
kształcono już po szoku spo­
wodowanym startem pierwsze 
go sputnika Ziemi w 1956 r. 
w ZSRR w celach konkuren­
cyjnych ze Związkiem Radziec 
kim. Udzielano im znaczne 
stypendia i wydatkowano po­
ważne sumy na badania nau­
kowe.

Sytuacja, jaka powstała na 
rynku pracy dla inżynierów, 
spowodowała w roku bieżą­
cym zmniejszenie się napływu 
młodzieży do wyższych szkół 
inżynieryjnych. Niepokoi to 
Białv Dom. gdvż w wypadku 
polepszenia sie koniunktury 
gospodarczej, USA mogą się 
znaleźć wobec deficytu wykwa 
lifikowanych pracowników u- 
mysłowych.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Z Krosna na stół szachinszacha

Uroda polskiego szkła
Polska eksportuje wyroby 

szklane do 30 krajów 
świata. Odbiorcami są 

kraje znane ze starych trady­
cji w produkcji i z renomowa 
nej jakości szkła, jak Anglia, 
Belgia, Włochy, Japonia i 
Skandynawia. Skrzynie pełne 
przedmiotów szklanych z na­
pisem „Madę in Poland” roz­
pakowuje się również w skle­
pach egzotycznych krajów: 
Australii, Nigerii, Senegalu, 
Wybrzeża Kości Słoniowej, 
Ghany, Haiti i innych. Impor 
tują je też Stany Zjednoczo­
ne, Kanada, Szwajcaria, Frań 
cja i Związek Radziecki.

Z KWIATKIEM W TRÓJKĄCIE

Większość produktów nosi 
znaczek firmowy Krośnień­
skich Hut Szkła — wazon z 
kwiatkiem w trójkącie. Przed 
kilku laty na wystawie w At 
lantic City drugą nagrodę u- 
zyskały krośnieńskie ekspona 
ty i zostały zakupione nrzez 
największe muzeum szkła na 
świecie, znajdujące się w ame 
rykańskiej miejscowości —; 
Cornining. Stad też zanewne 
Dochodzi „historyczne” już za 
mówienie w Krośnie przez sza 
''ha Iranu serwisu z okazji 
■=lubu dla ówczesnej małżonki 
— Soravi. Bajeczny serwis, 
zwany Kwiatem lotosu, któ­
rego duplikat znajduje się w 
fabrycznym muzeum — za­
chwyca każdego.

Sukcesy handlowe i sukce­
sy artvstyczne! Tylko gratulo 
wać. Starymi tradycjami na­
sze hutnictwo szklane raczej 
sie nie szczyci. Gdzie nam do 
Włochów. Belgów lub Cze­
chów. A jednak w tej konku­
rencji zwyciężamy, dzięki 
nięknej. nowoczesnej formie 
orzedmiotów, niecodziennej 
kolorystyce i rzadko snotyka- 
nei przezroczystości szkła. W 
polskim przemyśle szklarskim 

•spotkało się doświadczenie 
znakomicie wyszkolonych fa­
chowców, którzy z ..niejedne­
go pieca szkło dmuchali” z 
nlastykami, wyczuwającymi 
niepowtarzalność urody szkła 
i autonomiczność tworzywa.

ROZMOWA O NATURZE SZKŁA

— We wzornictwie szklanym 
przegrać musi ten, kto przeno 
si kształty charakterystyczne 
dla przedmiotów z porcelany 
czy ceramiki. Przedmioty ze 
szkła mają swoją określoną 
funkcję w gospodarstwie do­
mowym i jej trzeba podpo­
rządkować formę. Wszelkie 
udziwnienia nie zdają się tu 
na nic. Ale w szkle można też 
zamknąć światło i zmusić je 
do służenia sztuce. Zgłębienie 
tajników załamywania się 
promieni świetlnych w masie 
szklanej inspiruje z kolei wy 
obraźnię, często narzuca for­
mę i kolor, daje plastykowi 
nieograniczone możliwości ar

Po wojnie nastąpił nie tylko re­
nesans, ale także niespotykany do­
tąd rozkwit ^polskiej szkoły mate­
matycznej". Na uniwersytetach i 
politechnikach Polski Ludowej pow 
stały znowu prężne ośrodki nauko 
we z dziedziny matematyki. Pod 
auspicjami Polskiej Akademii 
Nauk utworzono Instytut Matema­
tyczny. Jego dyrektorem został 
świetny uczony K. Kuratowski, ma 
jący kierować i koordynować ca­
łość badań. Wspaniałe tradycje 
chlubnie podjęła cała plejada zna 
komitych badaczy tej miary, co 
K. Borsuk, E. Marczewski, A. Mos 
towski, J. Mikusiński, W. Orlicz i 
wielu innych. Przy wvdatnym 
współudziale Polskiego Towarzy­
stwa Matematycznego ukazuje się 
znowu 8 czasonism matematycz­
nych — z tego 5 w językach 
obcych.

Bardzo ożywiła się współ­
praca z zagranicą, do czego 
znacznie przyczynia się ucze­
stnictwo w przedsięwzięciach 
Międzynarodowej Unii Mate­
matycznej. Nieustannie pom­
naża się utalentowany młody 
narybek, a duży wpływ na to 
mają organizowane od 1949 
roku coroczne Olimpiady Matę 
matyczne wśród uczniów szkół 
średnich. Ogromnym powodze­
niem cieszą się też wykłady 
polskich matematyków na wyż 
szych uczelniach zachodniej i 
wschodniej Eurony oraz Ame­
ryki. Azji i Afryki.

„Polska szkoła matematycz­
na" stanowi znakomity dowód, 
że naród, który wydał Mikoła­
ja Kopernika, zdolny jest tak 
w dziedzinie humanistyki, jak

tystycznego wyżycia, realiza­
cji pozornie zupełnie fantasty 
cznych pomysłów. Trzeba też 
być za pan brat z chemią i 
technologią produkcji. Wów­
czas nie projektuje się nicze­
go wbrew „naturze szkła”.

Tak patrzy na wzornictwo 
w przemyśle szklarskim współ 
twórca sukcesów Polski na 
światowym rynku — artysta 
plastyk Wszewłod Sarnecki — 
główny projektant produkcji 
w Krośnieńskich Hutach 
Szkła.

— Plastycy bronią się przed 
pracą bezpośrednio w przemy 
śle. Uważają, że praca „na e- 
tacie” ogranicza ich swobodę 
twórczą...

— Być może, ale ja nie wy 
obrażam sobie trafnego pro­
jektowania „w szkle” bez 
przebywania w hucie, bez śle 
dzenia nowości technicznych, 
bez towarzyszenia realizacji 
moich projektów przez for- 
mierza, szlifierza i tej całej 
plejady mistrzów w fachu. 
Doświadczony hutnik nie jed 
no plastykowi dopowiedzieć 
może.

Mgr Wszewłod Sarnecki 
jest jednym z nielicznych spe 
cjalistów tej branży w na­
szym kraju. W 1964 r. ukoń­
czył wydział szkła prof. Daw 
skiego w Państwowej Wyż­
szej Szkole Sztuk Plastycz­
nych we Wrocławiu. Jest to 
jedyny wydział tej snecjalno- 
ści, bowiem inne PWSP i Aka 
demie Sztuk Pięknych prowa­
dzą wydziały ceramiki. A ce­
ramika i szkło mają różne pra 
wa. Sarnecki studiował sztu­
katerię w Szkole Technik Ar 
tystycznych w Czerniowcach 
i rzeźbę u prof. Dunikowskie­
go, ale tak naprawdę zawsze 
interesowało go szkło. Po 
Wrocławiu z miejsca związał 
sie z krośnieńskim zagłębiem 
szklanym.

NIEZASTĄPIONE RĘCE

Rozmawiamy we wzorcow­
ni. Wokół setki kieliszków, 
szklanek, dzbanków, wazonów, 
pater. Grają wszystkimi kolo 
rami tęczy. Ale. najpiękniej­
sze są chyba przedmioty ze 
szkła jakby zmrożonego. U- 
rzekają prostotą linii i pięk­
nem faktury szklanej. Efekt 
dają warstwy szkła i szlif.

To najnowsze kierunki we 
wzornictwie światowym. Na­
rzucają je artyści krajów 
skandynawskich, Finowie i 
Szwedzi, którzy cudownie po­
trafią podpatrywać surową 
przyrodę Północy. Jak nikt po 
trafią przenieść jej motywy 
do kształtów i zdobnictwa 
szkła.

Notuje się też nawrót do se­
cesji, tej o płynnej i wyrafi­
nowanej linii, już oczyszczo­
nej z balastu tandety lat, któ 
re ią stworzyły.

Kierunki wiodące w sztuce 
szklarskiej, tej użytkowej i 
tej zdobiącej wnętrza miesz­

kalne, i wyroby szklane, jakie 
spotykamy powszechnie w 
sklepach — to dwie odrębne 
sprawy. Dlaczego tak jest?

Rynek ma swoje prawa. Lu 
dzie chcą kupować ładne 
przedmioty i tanie. Kupujący 
mają też swoje upodobania, 
handlowcy na domiar złego 
— swoje, a projektanci mu­
szą w dużym stopniu łączyć 
swoje z interesem klienta, 
handlowca i przemysłu. Naj­
piękniejsze serwisy i prawdzi 
wie interesująca galanteria 
szklana — wazony, wazy, pa­
tery, talerze i świeczniki — 
jest ręcznie formowana. Arty 
sta i rzemieślnik zawsze prze 
grają w walce o czas z auto­
matem, który — jak na przy­
kład w Krośnie — może pro­
dukować 70.000 szklanek na 
dobę. Tak więc ręcznie formo 
wane szkło jest dla konese­
rów i znawców sztuki. Ale 
właśnie żywą pracą, która na 
daje szkłu jedyne w swoim ro 
dzaju piękno, przeźroczystość 
i blask, zdobywamy rynki 
światowe, wygrywamy konku 
rencję z automatyką.

MARIA C. GUZIOŁEK

Wielkopolskie 
cegły

Dokończenie ze str. 3
Wśród 11 sekcji walczących 

teraz z pożarem wciąż wyróż 
niają się poznańskie. Padają 
też ofiary. Odłamek pocisku 
trafia sierżanta Władysława 
Muszalskiego, kiedy na drabi­
nie mechanicznej ustawionej 
przy płonącej wieży Zygmun- 
towskiej chciał opanować prą 
dem wody pożar z obu stron 
wieży, i w ten^posób przygo­
tować stanowisko wyjściowe 
dla swych podkomendnych do 
dalszej akcji W obronie Zam 
ku brały równie dzielny u- 
dział kobiety. Miejsce sierżan 
ta Muszalskiego zajmuje ko­
bieta o nazwisku Maciąg — o 
której tylko tyle wiadomo, żę 
była członkinią ochotniczej 
straży pożarnej ewakuowanej 
do Warszawy. Pod wieczór po 
żar obiektów zamkowych zdo­
łano ogromnym wysiłkiem o- 
panować, by dogasić go 18 
września również w warun­
kach ostrzeliwania artyleryj­
skiego, tyle, że o mniejszym 
już nasileniu.

Męstwo i nadzwyczajna ó- 
fiarność strażaków walczących 
z tym pożarem sprawiła, że 
z tego co obroniono, można 
było później ewakuować wie­
le cennych dzieł i pamiątek 
narodowych, które znajdą się 
w odbudowanym Zamku. 
Zamku, który z /lokalizacji 
swej jest warszawskim, ale 
swą przeszłością nie tylko 
warszawskim.

MACIEJ OLSZEWSKI

1
platowcem na zamku Roklstadt. Poznał tam córkę puł- 

| kownika von Foka. Karin von Katzow, odbił ją mężowi, wy­
jechał do Niemiec, spotkał się z Fuehrerem, wyszedł na de- 

| monstrację narodowych socjalistów w dniu 9 listopada 1923 
roku, został ranny, wywinął się jakoś od aresztowania i wy- 

| emigrował do Innsbrucku, gdzie już na niego czekała Karin.
Nie mieli pieniędzy, ale właściciel hotelu utrzymywał ich bez- 

| płatnie. Był on, podobnie jak Goering, narodowym socjalistą.

■| Potem zaprosił Goeringa do Wenecji inny właściciel hote­
lu. Mieszkali tam do roku 1927, do dnia, gdy w Niemczech 

। ogłoszona została amnestia. W ciągu mniej niż pół roku Goe­
ring został posłem do Reichstagu razem z jedenastoma in- 

। nymi nazistami. Hitler nie mógł kandydować — był Austria­
kiem. Karin pisała w tym czasie do swojej matki w Szwecji:

। „W Reichstagu Hermann siedzi razem z generałem von Enn 
z: Bawarii. Obok — wielu kryminalnych typów z Czerwonej

। Gwardii — z gwiazdami Dawida i Czerwonymi Gwiazdami — 
■Zresztą to jedno i to samo. Kronprinz przysłał Hermannowi 

। depeszę: „Tylko pan ze swoją postawą wojskową może re­
prezentować Niemców".

I Trzeba było przygotowywać się do nowych wyborów. De- 
। cyzj3 Fuehrera Goering odszedł od pracy partyjnej: pozos- 
' tał jedynie deputowanym do Reichstagu. Jego zadanie w tyra 
। okresie brzmiało: nawiązać łączność z możnymi tego świata — 
• partia, która zamierzała zagarnąć władzę, powinna mieć szero- 
। kie kontakty. Zgodnie z decyzją partii najął elegancki pałacyk 
' na Badenstrasse: przyjmował tu prinza Hohenzollerna, prinza 
■ Koburga, magnatów. Duszą domu była Karin: czarująca kobie­

ta, arystokratka, imponowała wszystkim — córka jednego z wyż- 
। szych dostojników Szwecji, która została żoną „bohatera woj- 
’ ny", „wygnańca", „bojownika", „przeciwnika zgniłej demo- 
• kracji zachodniej, nie będącej w stanie przeciwstawić się bol- 
• szewickiemu wandalizmowi".
T 1 * * * * * * * 9

i w zakresie nauk ścisłych kro 
czyć w pierwszym szeregu twór
ców ogólnoludzkich wartości.

FRANCISZEK SARNECKI

J MA

... Jeśli pracownik wywiadu znajdzie się w centrum waż­
nych wydarzeń, powinien on być człowiekiem bardzo wraż­
liwym nawet uczuciowym, podobnie jak aktor; ale przy tym 
wszelkie emocje powinny być w ostatecznym rachunku pod­
porządkowane żelaznej i dokładnej logice.

Stirlitz, gdy niekiedy nocą pozwalał sobie na luksus czu­
cia się Isajewem, rozważał: co to znaczy być prawdziwym 
pracownikiem wywiadu? Zebrać informacje, usystematyzować 
obiektywne dane i przekazać je centrali — aby tam je poli­
tycznie uogólnili i podjęli decyzję? Czy wysnuć swoje, zu­
pełnie osobiste wnioski, nakreślić własną perspektywę, przed­
stawić swoje obliczenia?

Pracownik wywiadu — myślał Isajew — może mieć wątpli­
wości co do doskonałości swoich przewidywań, nie ma na­
tomiast prawa wątpić w pełną obiektywność przekazywanych 
materiałów. Przystępując obecnie do ostatecznego przeglą­
du całego tego materiału zebranego w ciągu /tych wszyst­
kich lat, Stirlitz powinien był więc rozważyć wszystkie swe 
„za" i „przeciw": problem dotyczył losów Europy i omylić 
się przy analizie nie było wolno.

INFORMACJA DO ROZMYŚLANIA9

Wojskowy lotnik z okresu pierwszej wojny światowej, bo­
hater Niemiec kaizerowskich, Goering, po pierwszym wystą­
pieniu hitlerowców uciekł do Szwecji. Zaczął tam pracować 
jako pilot lotnictwa cywilnego i pewnego razu, w czasie bu­
rzy cudem udało mu się wylądować swoim jednomotorowym

25 —

• Zawsze wcześnie rano przyjeżdżał parteileiter berlińskiej or- 
. ganizacji hitlerowców — Goebbels. Był on łącznikiem między 
• partią a Goeringiem. Goebbels siadał do pianina, a Goering,
. Karin i Thomas, jej syn z pierwszego małżeństwa, śpiewali
' pieśni ludowe: w domu przywódcy nazistów nie znoszono 
. wyuzdanych rytmów amerykańskiego czy francuskiego jazzu. 
» - (cdn)
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L. Kluj zwycięzcą
pierwszego etapu

Z posiedzenia zespołu 
olimpijskiego GKKFiT

Sprzedam nowe osłony do 
nóg MZ 250/2. Tel. 67-34-29 

17005g
Sprzedam okazyjnie spa­
warkę transformatorową 
220—380 V, 300 A, spawar 
kę punktową do 3 mm, 
zgrzewarkę do folii oraz 
prasę (balans). Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16804g.

Ostatnie posiedzenia zespołu olimpijskie - •
było m. in. sprawom udziału polskich GKRriT poświecone
grywkach pucharowych. Sprawa ta bvła W europejskich roz- 
GKKFiT. który przyjął wstępna decyzie o dysl<ut0'™ w 
tych rozgrywkach polskich drużyn WJ z wyjątkiem uiłki nożnej.

Po szerokiej dyskusji, uwzględ­
niając różne aspekty zarówno 
szkoleniowe, materialne a także 
zainteresowanie społeczeństwa da 
na dyscyplina sportu, podjęto w 
tej sprawie ostateczne postanowię 
nia.

W koszykówce mężczyzn Polska 
nie bedzie uczestniczyć w roz­
grywkach pucharowych, ponieważ 
kolidowałoby to z przygotowania­
mi olimpijskimi naszego zespołu 
narodowego. W koszykówce ko­
biet decyzje pozostawiono zainte­
resowanym zespołom. Jeśli będą 
one miały odpowiednie fundusze 
— beda mogły startować. Identycz 
na decyzję podjęto w siatkówce." 
'Mężczyźni powinni położyć głów­
ny akcent na przygotowania olim­
pijskie. kobiece zespoły, jeśli be­
da miały na to odpowiednie środ­
ki — mogą uczestniczyć w roz­
grywkach.

W piłce ręcznej mężczyzn wyra­
żono zgodę na uczestnictwo w tur 
meju pucharowym, o ile władze 
ZPR uznają, że nie będzie to prze 
szkadzać w ustalonych planach 
szkoleniowych. Nie wyrażono na­
tomiast zgody na udział w roz­
grywkach zespołu kobiet.

Osobny problem stanowił punkt 
dotyczący hokeja na lodzie. Oma­
wiano bowiem łącznie dwie spra­
wy — udział w Pucharze Europy 
oraz ilościowy skład I ligi. Dwie 
sprawy ściśle sie ze sobą łączą. 
Zadecydowano, że ekstraklasa ho-
kejowa będzie przejściowo

Gortat finalistą

przedolimpijskiego

W przedostatnim dniu przedolim 
pijskiego turnieju bokserskiego 
rozgrywanego w monachijskim cyr 
ku „Korona” wyłoniono finali­
stów. Wśród 22 finalistów znalazł 
się 1 Polak — Janusz Gortat w wa 
dze półciężkiej.

W pierwszej parze wagi półcięż­
kiej Janusz Gortat zwyciężył na 
skutek przewagi w drugiej run­
dzie 30-Ietniego Siemeringa (NRF). 
Przeciwnikiem Gortata w finale bę 
dzie Anifimow (ZSRR), który po­
konał odpornego na ciosy Kenij- 
czyka Thega.

Niestety nie powiodło się Lucja 
nowi Treli. Jego pojedynek z wi­
cemistrzem Europy Hussingem 
stal na bardzo słabym poziomie. 
Wyższy od Polaka bokser NRF 
również nie zademonstrował wyso 
kiej klasy, (ot)

składać sie z 11 zespołów, a więc 
grać w niej bedzie również Unia 
Oświęcim. Uznano, że za niefor­
malności wynikłe z winy działa­
czy Wydziału Gier i Dyscypliny 
PZHL, nie mogą odpowiadać klu­
by. W stosunku do winnych dzia­
łaczy WGiD związku hokejowego 
wyciągnięte zostaną przez 
GKKFiT wnioski dyscyplinarne. W 
związku z tym, że w I lidze znała 
zło sie 11 zespołów, kalendarz im 
orez krajowych jest niezwykle na 
pięty. Dochodzi jeszcze problem 
odpowiedniego przygotowania, re­
prezentacji narodowej do turnie­
ju olimpijskiego i mistrzostw świa 
ta. W tej sytuacji udział Podhala 
N. Targ w rozgrywkach o Puchar 
Europy postanowiono pozostawić 
władzom PZHL, (ot)

W Sierpcu zakończył się 16 bm. 
pierwszy etap międzynarodowego 
gwiaździstego wyścigu kolarskiego 
zorganizowanego na zakończenie 
uroczystości jubileuszu 85-lecia ist­
nienia warszawskiego Towarzyst­
wa Cyklistów. Startuje 114 zawod­
ników w tym czołowi polscy kola­
rze z Szurkowskim, Czechowskim. 
Krzeszowcem. Szozda i Lisem.

Zgodnie z regulaminem wyści­
gu. wygra go ten kolarz który 
zdobędzie największa ilość punk­

tów na przestrzeni 4 etanów. Punk­
tuje się pierwszych 5 kolarzy na 
każdej lotnej premii, oraz 10 na 
mecie.

Pierwszy etap prowadzący z 
Warszawy do Sierpca długości 143 
km był bardzo zacięty. Pierwsza 
lotną premię w Modlinie wygrał 
Sztumf z „Czarnych” Szczecin, 
druga premia w Wyszogrodzie za­
kończyła się zwycięstwem Kowal­
czuka (Polonia. Warszawa), a trze­
cia w Płocku przyniosły zwycię­
stwo L. Klujowi (Lech Poznań). 
Etap wygrał L. Kluj. Zebrał on 
ogółem 38 pkt. (ot)

Zawody o „Złoty kask
przerwane

Na gdańskim torze rozegrany 
miał być w czwartek 16 bm. ostat­
ni VIII turniej żużlowy o ..Złoty
Kask”. Niestety z chwilą 
częcia zawodów zaczał

rozno- 
nądać

deszcz, który wkrótce zamienił po­
wierzchnie toru śliska maź.

Przerwano więc zawody po rozegra 
niu 4 biegów. Dokończenie (o ile 
pogoda dopisze) ma się odbyć dziś 
17 bm. (t)

Wyścigi motocyklowe
Niezbyt wiele rozegrano w bieżą­

cym sezonie w Wielkopolsce cie­
kawych imprez motorowych. Z 
tym większym zainteresowaniem 
entuzjaści tej dyscypliny oczekują 
ogólnopolskich ulicznych wyścigów 
motocyklowych w Poznaniu w 
dniu 19 bm. Będzie to VIII — ostat 
nia eliminacja do mistrzostw Pol­
ski 1971 r„ której organizatorem 
jest Motoklub Unia Poznań.

Do wyścigów w pięciu klasach: 
50 125, 175 250 i powyżej 250 ccm 
zgłoszonych zostało 98 kierowców 
z 13 klubów. Najliczniej reprezen­
towane będą: LZS Wyczół z Go- 
ścieradza — 17. AZS Warszawa i 
Unia po 16, Drwęca Ostróda — 10 
i Cresovia — Grodno — 7.

Start do pierwszego wyścigu 50 
ccm nastąpi o godz. 15 przed Pom­
nikiem Bohaterów, a trasa prowa­
dzić bedzie przez ulice Armii Poz- 
oań, Szelągowska i Winogrady. 
Zawodnicy mają do przejechania 
10 okrążeń (jedno okrążenie 4 300 
m). Kierowcy startujący w najniż­
szej klasie przejada 5 okrążeń, (p)

0 Praca Vanka
Dochodząca pomoc domo­
wa. potrzebna. Zgłosze­
nia: telefon 559-22. 18418g

Samodzielną gosposię do 
orowadzenia domu z dwój 
siem dzieci 4 i 1,5 lat — 
nrzyjmę zaraz. Oferty — 
Myszkier, Laski, powiat 
Kępno. 18837g

Poszukuję opiekunki do 
15-rocznego dziecka. — 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16778g.

Kupno^ Sprzedaż
Kożuch barani, kryty — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16984g

datek opisem.
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SPADOCHRONOWY W MIELCU
W czwartek 16 bm. rozpoczął się 

w Mielcu zorganizowany już po 
raz 5-ty przez miejscowy Aeroklub, 
obchodzący obecnie 25-lecie swego
istnienia ogó’|iopolski nowo-
czesny pięciobój soadochronowv. o 
puchar przechodni dyrekcji mie­
leckiej WSK.
Tegoroczne zawody rozgrywane

są w rekordowo licznej 
Zgłosiło się 18 zespołów 
klubów na terenie kraju.

Pięciobój rozgrywany 
konkurencjach: biegi,

obsadzie. 
z Aero-

jest w 
pływanie.

strzelanie oraz skoki spadochrono­
we na celność ładowania — dzien­
ne i nocne, indywidualne i zespo­
łowe. Ponadto na zakończenie za­
wodów. które nastani w niedzie­
lę 19 bm, — 20 najlepszych skocz­
ków wykona dodatkowo skoki 
.spadochronowe na celność łado­
wania — na stadionie mieleckiej 
„Stali”.

Wyniki pierwszej konkurencji 
pięcioboju: biegu przełajowego 
na dystansie 1000 metrów: 1)
K. Kaik (WKS Wawel) 3,13,5,
2) E. Zieliński (WKS Orlęta) — 
3,15,8, 3) W. Jankiewicz (Aeroklub 
Świdnik) — 3,25,3.

PUCHAR ZDOBYWCÓW

Piłkarze 
Levski — 
sowali 1:1 
ze Sparta

PUCHARÓW
bułgarskiego zespołu 

Spartak (Sofia) zremi- 
(1:0) na własnym boisku
Rotterdam w meczu

Puchar Zdobywców Pucharów.
PT.ECH ZWYCIĘZCA 

„SREBRNEGO KASKU”
W Zielonej Górze rozegrano

—ri- niątv z kolei indv«
ny turniej młodych żużlowców

o

W

o
„Srebrny Kask”. Zwycięzca został.

Kupię piecyk do ogrzewa 
nia na gaz. Poznań, tel.
337-29. 16920g
Kupię piec gazowo - wę­
glowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16926g
Sprzedam Sax - Tenor, 
pianino. Poznań, ul. Sło-
neczna 43 m. 2. 17034g
Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 14011g
Sprzedam ciągnik C 328, 
po remoncie, z przyczepa 
i pługiem. .Litke Zwoła, 
poczta Zańiemyśl, pow. 
Środa. 186966
Sprzedam Ifę 8 — spraw­
ny. Telefon 593-65.

16986g

tW głębokim żalu zawiadamiamy, że dnia 15 
września 1971 r. zakończył w Bogu swe pra­
cowite życie, przeżywszy lat 74, nasz kochany 

mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI GOŁĄB
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona 

19002g
RODZINA

+ Dnia 14 września 1971 roku zmarł po długich 
1 cierpieniach przeżywszy lat 76. śp.

JAN DŁUŻNIEWSKI

&»oni

hyły członek AK ps. „Mata” grupy „Chrobry II”
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 

smutku
żona, córka, zięć, siostra, brat i rodzina 

18985g

POZNAŃ, Grunwaldzka !ł

prowadzący po czterech turnie­
jach, reprezentant gorzowskiej Sta­
li Piech, który w pięciu biegach 
zdobył 14 pkt. Wyprzedził on Mar­

cinkowskiego (Zgrzeblarki Z. Góra)
— 13 
ruń)

Na

pkt. i Plewińskiego (Stal To- 
— 13 pkt.

TURNIEJ JUNIORÓW 
W SZERMIERCE

planszy zielonogórskiego oś-
rodka sportowego rozpoczął się w 
czwartek II ogólnopolski turniej 
klasyfikacyjny juniorów w szer­
mierce. W pierwszym dniu roze­
grano walki w szabli. Udział w 
nich wzięło 64 zawodników. Nie­
spodziewanie triumfował reprezen 

tant Stelli Zielona Góra — J.
Kondrat, który w finale przegrał 
tylko dwie walki.

TOUR DE L’AVENIR
W miejscowości francuskiej Albi 

rozpoczął się 16 bm. tegoroczny 
etanowy wyścig kolarski dla ama-
torów Tour de l’avenir. Star-
tują w nim czołowi kolarze — ama 
torzy Europy a wśród nich druży­
na polskich klubów związkowych. 
Pierwszy etap — jazdą indywidual­
na na czas rozegrany został na 
trasie długości 7 km 600 m. Przy-' 
niósł on zdecydowaną przewagę 
kolarzom zachodnioeuropejskim. 
Polacy pojechali słabo. Jedynie 
Klimczak wywalczył 13 pozycję — 
10.27.05. Natomiast Baćkowski był 
42. Jasiński — 43. Nadolny — 48, 
Pytkowski — 62, a Pasławski — 68.

Indywidualnie zwyciężył Fuchs 
(Szwajcaria) — 10 min. 05,3 sek.

Drużynowo: 1. Szwajcaria — 
30.41,0, 2. Francja — 31.04,0. 3. Cze­
chosłowacją — 31.13,0. 4. Holandia 
— 31.20,0, 5. Hiszpania — 31.41.0, 
6. Repr. Prowincji Francuskiej —
31.54,0. 7. Austria 32.09,0. 8.
Polska (CRZZ) — 32.15,0.

WYGRAŁ WŁÓKNIARZ
Piłkarze Włókniarza Białystok 

rozegrali 16 bm. międzynarodowe 
spotkanie z zespołem litewskiej 
ligi okręgowej ..Atletas”. Zwycię­
żył Włókniarz 1:0 (1:0) (t)

Sprzedam motocykl SHL. 
Poznań, ul. Wojskowa 24a
m. 7. 16907g

Sprzedam 
okrągły, 
chenne z

Sprzedam motocykl WSK 
Zgłoszenia: Poznań, Drży
mały 7 m. 4. 16913g
Sprzedani betoniarkę 150 
litrów. Poznań, Beskidz-
ka 110. 16921g
WFM na chodzie z kas­
kiem, sprzedam bardzo 
tanio. Poznań, uL Zura-
wia 13 m. 10. 16941g
Futro szynszylowe, sprze 
dam. Maria Lach, Dobra, 
416, tel. 41, pow. Limano-
wa. K6798
Sprzedam betoniarkę 250 
1 i stół wibracyjny z for­
mami. Marian Jakubow­
ski, Opalenica, ul. Spo­
kojna 2. 16955g

ką. Ul.
11 m. 1, 
nr 51, do 
skiej.

sypialnię, stół 
segmenty ku- 
lodówką Snież- 
Prusinowskiego 
dojazd autobus 

ul. Umółtow- 
16944g

Motorower Simson sprze­
dam. Szczepankowo, ul.
Wieprawska 46. 16972g

Ładowacz mechaniczny 
do obornika oraz wóz go­
spodarski - sprzedam. Po 
znań - Rataje, ul. Zamen

, hofa 5. 16961g

Biurko, 1 szafę, bardzo ta 
nio sprzedam. Ul. Roose-
velta 3 m. 1. 169766
Sprzedam ceownik (16- 
tki). Poznań, Gnieźnień­
ska 73, w podwórzu, Raj-
kowski. 16813e

tDnia 15 września 1971 r. zmarła po krótkich 
ciężkich cierpieniach w 76 roku życia nasza 
najdroższa matka, teściowa i babcia, śp.

BENIGNA WITKOWSKA
z domu SZWARC

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm, 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Głównej.

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie, synowe i wnuki

Poznań, Krótka 3 m. 3. 19001g

tDnia 15 września 1971 roku zasnął w Bogu 
niespodziewanie nasz najukochańszy brat, 
szwagier i wujek, śp.

FELIKS BAUTA
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 wrześ­
nia br. o godz. 12.50 z kaplicy na cmentarzu ju­
nikowskim,

o czym zawiadamia w głębokim smutku po­
grążona

18999g
RODZINA

Korzystnie sprzedam ciąg 
nik Zetor z silnikiem za­
pasowym, stan dobry o- 
raz wszelkie narzędzia 
rolnicze. Feliks Mazur, 
Szczepankowo, pow. Sza
motuly. 16827g
Sprzedam garaż blaszany. 
Dąbrowskiego 437. 

16828g
Skuter Osa 175 — sprze­
dam. Głowiak, Szysz- 
kowskiego 4. 16855g
Sprzedam skay zagrani­
czny różne kolory. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16856g.

Silnik do łodzi 22 KM — 
stan bardzo dobry, sprze­
dam. Śrem, tel. 729.

16863g

Sprzedam kopaczkę ciąg­
nikową do ziemniaków, 
polską. Paprzycki, Dacho
wa k. Kórnika. 16873g

EŁDOM

e

NOWOCZESNĄ I AUTOMATYCZNĄ

PRALKĘ BĘBNOWĄ
PRODUKCJI NRD TYPU WA-68

DOSKONAŁYCH WALORACH EKSPLOATACYJNYCH
AUTOMATYCZNE STEROWANIE,
11 ZAKRESÓW PROGRAMU PRANIA w zależnoś­
ci od rodzaju tkaniny, 
ESTETYCZNE WYKONANIE.

W NOWEJ CENIE 6.300,— ZŁOTYCH
Sprzedaż prowadzą wszystkie sklepy „Eldom” w Poznaniu

i na terenie województwa poznańskiego. K7156

Wysokie wygrane 
w Toto-Lotku

W ZAKŁADACH Z DNIA 5. IX. BR.

1.000.000,— zł za
♦ 8X15.600,—zł
♦ 55.115,— zł
♦ 15.661,— zł

KTO NIE GRA — TEN

za 
za 
za

6 trafnych w Lesznie Wlkp.
5 trafnych w Toto - Lotku 
12 trafień na ligę angielską 
12 trafień na ligę polską

NIE WYGRA.
KS949

Poznańskie Zakłady Odzieży Sportowej 
i Domy Mody „Rosana**
UPRZEJMIE INFORMUJĄ

— że zlecone nam zamówienia na usługi 
krawieckie w III kw. będą wykonywane

w terminie 2-tygodniowym
przez

— Zakł. 
— Zakł. 
— Zakł. 
— Zakł. 
— Zakł.

nr 
nr 
nr 
□r 
nr

n/w. zakłady usługowe:
6, ul. Świt 34/36
8, 
9.

ul. Grotkowska — pawilon 2
ul. Grochowska 49

10. ul. Walki Młodych 19
12, ul. Rolna 9e

— Centralny Dom Usług, ul. 27 Grudnia 17/19 
Po upływie III kw. 1971 r. usługi dla Instytucji 
nie będą przyjmowane do wykonania.
Gwarantujemy sprawną i fachową obsługę.

K5672

PRZYJMUJEMY
W ramach posiadanych luzów produk­

cyjnych na rok 1971 i 1972

ZAMÓWIENIA — na

PRASOWANE WYROBY GUMOWE
Spółdzielnia Pracy Wyrobów Chemicznych
i Gumowych „Izopren Wrocław,

ul. Borowska 128, telefon 723-20.
K6636

Centralny Związek Spółdzielni Mleczarskich 
Okręgowa Składnica Mleczarska w Poznaniu, 

ulica Składowa nr 5

ZAKUPI PILNIE

WAGI JCHYLNE KONTROLNE
PLUS MINUS

Sprzedam tanio używane 
meble. Ul. Piękna 59 m.
7. 16871g

© Samochody
Moskwicza 407, sprzedam. 
Wiry k. Poznania, ul. Pol
na 3 m. 1. 16903g

Sprzedam Moskwicza 402 
w dobrym stanie. Wiado­
mość: Grzona, Odolanów, 
Nowa 14, pow. Ostrów 
Wlkp. 49077Ostr.

K6683

Mercedesa V-170, sprze­
dam. Wicik, Kórnik, ul. 
Ogrodowa 1, godz. od 17. 

_________ 16915g
Sprzedam Volvo 210 fur­
gon, cena 75.000. Telefon 
709-89. ___ ________ 16932g
Sprzedam Moskwicza 403 
(silnik po remoncie kapi­
talnym), cena 30.000 zł. 
Mosina, ul. Świerczew­
skiego 3. 17003g
Kupię używanego Traban 
ta 601. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17004e

W dniu 13 września 1971 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie

URSZULA PIECHOCKA
W Zmarłej straciliśmy długoletniego i sumien­

nego pracownika.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­

go współczucia.
Pogrzeb odbył się dnia 16. IX. 1971 r. o godz. 

13.40 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zakładowa, Dyrekcja i współpracownicy 

Poznańskich Zakładów Gastronomicznych.
M7110

Dnia 14 września 1971 r odszedł od nas nagle 
w wieku lat 47 mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany ojciec i brat

HENRYK SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 10.15 z kaplicy 
wie.

Pogrążone w smutku

w sobotę, dnia 18 bm. 
cmentarnej na Juniko-

żona, dzieci, rodzina
Poznań, Chwiałkowskiego 27. 19023g

J- Dnia 16 września 1971 r. zmarła, opatrzona 
I Sakramentami św. nasza najdroższa matka, 
teściowa i babunia przeżywszy lat 83, śp.

AGNIESZKA SMOCZYŃSKA
z domu BENDKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Gąsiorowsklch 9. 19013g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny), 
• Telefony 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-35. 
Sekretariat 657-76 w rodź. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31 
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Pracownicy poszukiwani
Oddział Remontowy W.P. PKS w Poznaniu, ul. Maga­
zynowa 7 zatrudni zaraz:

— BLACHARZY SAMOCHODOWYCH,
— MALARZA-LAKIERNIKA SAMOCHODOWEGO,
— SPAWACZA ELEKTRYCZNEGO,
— ZMYWACZA SAMOCHODÓW,
— ROBOTNIKA TRANSPORTOWEGO.
Warunki prący i płacy do omówienia w Sekcji Kadr 

pok. 11. Pracownikom zamiejscowym przysługuje pra­
wo do otrzymania bezpłatnych biletów na przejazdy 
autobusami PKS do pracy i z powrotem. Ponadto po 
3-miesięcznym okresie zatrudnienia pracownikom 
oraz członkom rodzin przysługują bezpłatne bilety na 
przejazd autobusami PKS.

Zakład posiada również własny ośrodek wypoczyn­
kowy nad morzem. K6623

Poznańska Wytwórnia Produktów Spożywczych PT 
Poznań, ul. Wołczyńska 46/48 — zatrudni natychmiast: 

Do Działu Gł. Mechanika
— TECHNIKA MECHANIKA d.s. dokumentacji re­

montowej i inwestycji oraz
— TECHNIKA MECHANIKA (ew. kobietę) d.s. go­

spodarki środkami trwałymi, ze znajomością za­
gadnień związanych z gospodarką materiałową.

Reflektujemy również na absolwentów szkół zawo­
dowych. Dojazd do pracy autobusem zakładowym.

Wynagrodzenie do uzgodnienia w Dziale Kadr — 
osobiście (ul. Wołczyńska 46/48), względnie tel. 670-071 
wewn. 27. K6820
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej, Wydział
Budżetowo - Gospodarczy w Poznaniu zatrudni:

— TECHNIKA BUDOWLANEGO z uprawnieniami 
oraz znajomością branży instalacyjnej,

— KONSERWATORA URZĄDZEŃ C. O. ze zna-
jomością aparatury wentylacyjnej 
września br., 
ROBOTNIKA do zamiatania ulic • 
dziernika br.
PRACOWNIKA do nadzoru pracy

od 15

od 1 paź-

60 sprząta^
czek (praca od godz. 15) — od 15 września br., 

— 4 PALACZY C. O. na dwie wzgl. trzy zmiany 
— od 15 października br.

Informacja o warunkach pracy 1 płacy — w gma­
chu Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej (część 
B), ul. Stalingradzka 14/16, pok. 022 lub 023.

M6898

Pick-up nowy, sprzedam.
Poznań, Promienista 55.

____________ 16646g

Lokale
Samodzielne kwaterunko­
we 2 duże pokoje, kuch­
nia, łazienka, 64 m*. dziel 
nica willowa Łazarz, par­
ter, piece — zamienię na 
mniejsze, nowe budowni­
ctwo, może być spółdziel-
cze. Tel. 620-96. 18816g
Młode małżeństwo, poszu 
kuje dozorstwa w Pozna­
niu. Warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16991g.
Pan poszukuje
Oferty .Prasa”,

pokoju. 
, Grun-

waldzka 19 dla 16995g.
Wynajmę pokój 2 panom 
lub uczniom. Poznań, Si­
korskiego 5 m. 17, Fol-
tyńska.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
godz. 12.30 na cmentarzu junlkowskim.

Pogrążona w głębokim smutku
żona z rodziną

W dniu 14 września 1971 r. zmarł, namaszczo­
ny Olejami św., mój najdroższy mąż, ukochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 59

KLEMENS MARCINKOWSKI

16994g

Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pustego pokoju. Tel. 
505-80, godz. 8—18.

16927g

@ Zguby Różne
Zgubiłem dowód rejestra 
cyjny motocykla, na na­
zwisko Walenty Maćko­
wiak, Sniaty, poczta Wil­
kowo Polskie, pow. Koś­
cian.____________ __ ___ 1687p
Przyjmę wspólnika lub 
odstąpię — zakład produk 
cji wełny drzewnej z neł 
nym urządzeniem i zaopa 
trzeniem. Wieś - Drzew­
ce, poczta Gądków Wiel­
ki, pow. Sulęcin, zielono­
górskie. K6802
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 17419g

Poznań, Sikorskiego 38 m. 11. 19016g

Dnia 16 września 1971 r. zmarł nagle mój uko­
chany mąż, drogi ojciec i syn

EDWARD NOWACKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 8.30 na cmentarzu junlkowskim.

Pogrążeni w smutku
żona, syn i rodzina

19055g
W

tDnia 16 września 1971 r. zmarła, namaszczo­
na Olejami św., nasza droga, kochana mat­
ka

JOANNA FEIGE
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.
O bolesnej stracie zawiadamiają

19064g
córki z rodziną

tDnia 15 września 1971 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach mój ukochany mąż, lat 79, śp.

JAN BIAŁKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążona

Kossaka 14 m. 8.
ŻONA

18989g

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 221 (8574) 17 jx 1971



WRZESIEŃ
17 

Piątek

Justyny

Słońce: 5.28—18.04
Opóźnienia na akademickich budowach Nie wszędzie ruszyły

TEATRY

POLSKI — g. 
kochanka”.

NOWY — g. 17 
świata”.

OPERA — g. 
piekle”.

OPERETKA — 
my tańczyć”.

MARCINEK —

19 ..Niewidzialna 

..List z tamtego 

19 ..Orfeusz w 

g. 19 „My chce- 

g. 11 i 17 „Nos”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30. 15 „O jednego 
za wiele” (franc. 16 1.). g. 17.30, 20 
„Kobieta kot” (jap. 16 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30 „Ringo 
Kid” (USA 14 1.). g. 15.30 „Wy­
zwolenie” (cz. I i II — radź. 14 1.), 
g. 19 „Spartakus” (USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12, 14, 16 15, 
18.30. 20.30 „Arabeska” (USA 14 1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 
15. 17.30, 20 „Przeciwko bogom” 
(poi. 12 1.).

GONG — g. 10. 12. 16. 18. 20 
„Milion za Laurę’ ’(pol 14 1.).

GRUNWALD — g. 16 „Krzyża­
cy” (poi. 11 1.). g. 19.30 „Okruchy 
życia” (franc. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30, 
18. 20.15 „Hrabina z Hongkongu” 
(ans 14 1.).

KOSMOS — g. 17. 19.30 „Próba 
terroru” (USA 14 1.).

MALTA — g. 16 „Przygody ma­
łe; wydry” (USA 7 1.), g. 18. 20.15 
„Piękność dnia” (franc. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15 30 „Gwiaz 
da Południa” (ang. 11 L). g. 17.30, 
19.30 „Zycie. miłość. śmierć” 
(franc. 18 1.).

OSIEDLE — g. 17 „Uwaga żółw” 
(radź, 11 1.), g 19.30 ..Komisarz Pe- 
pe” (włoski 16 1.).

PANCERNIAK — g, 17.30. 20 
..Rai na ziemi” (franc. 14 1.}.

PAŁACOWE — g. 15. 17.30 ..Zan 
darm sie żeni” (franc. 11 1 ). g. 20 
-Pawana dla zmęczonego” (jap 
16 1).

PRZYJAŹŃ _ g. 16. 19 „Rezy­
dent wywiadu” (I i II cz. — radź. 
14 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 „Czas życia i miłości” (franc 
18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17 „Legenda” (Dol. 11 1.). g. 19.30 
„Zdobycz” (franc. 18 1.).

SCALA — g. 16 ..Winnetou w Do 
linie Śmierci” (ług. 11 1 ). g. 18. 20 
..Mario i Nino” (włoski 14 1.).

TĘCZA — g. 17. 19.30 „Hrabina 
z Hongkongu” (ang. 14 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14 Przegląd 
filmów lotniczych (7 1.). g. 16.30. 
19 30 „Bitwa o Anglie” (ang. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. _'4.45. 16.45. 18.45 „Hibernatus” 
(franc. 11 1.).

WILDA — g. 9.30. 12.30. 15. 17.30. 
20.15 „Obława” (USA 18 1 ).

WRZOS (Mosina) — g. 16. 19.15 
„Z dala od zgiełku” (ang 14 1 )

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
..Cejlon”.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17: laryngologia, neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe (ul Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — cała dobę: dla pow. 
noznańskieeo (ul. Kościuszki 103). 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 2®9 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 26) — 15—23. niedz. i święta 
— g. 8—23: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — cała 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8 — cała dobę: chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — cała 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—23 niedz i święta od 
13—23: Grunwald (Kasprzaka 16):, 
Jeżvce (Mickiewicza 31): Stare 
Miasto (Garbarv 63): Nowe Mia­
sto (Kórnicka 8): Wilda (Dzierżyń­
skiego 149). *

Telefon Zaufania nr 586-87 i 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel, 
539-18.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
Główna 69. Kórnicka 24 (dyżur 
nocnv).

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248 od 8—21. W 
nocy nagłe wypadki.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m; 8.05 Dzień dobrv tu Re­
dakcja Rolna: 8.14 Mozaika mu­
zyczna: 8.44 Jak. o czym. dlacze­
go?; 9 Dla kl. IV liceum. Zajęcia 
fakultatywne grupy biologiczno- 
chemicznej: 9:20 Melodie i piosen­
ki z imieniem w tytule: 9.40 Dla 
przedszkoli: „Warszawskie serca”; 
10 05 „Kilka jesiennych dni” — 
ode. 1 no w.: 10.25 Konc. rozrywko­
wy: 10.50 Spotkanie z zespołem 
„The Platters”: 11 Dla kl. VIH 
(jeżyk nolski): „Matka i syn” — 
aud. wg „Dzienników” i „Syzyfo 
wych prac” S. Żeromskiego: U.30 
Dedvkuiemv II zmianie — konc. 
rozrvwkowv: 11.45 Postęp w go­
spodarstwie domowym: 12.25 Ryt­
my i melodie dla wszystkich: 13 
Dla kl IV liceum. Zaiecia fakul­
tatywnie grupy humanistycznej; 
13.20 Swoiskie melodie gra Zespół 
Akordeonistów T. Wesołowskiego;

Studenci UAM już przystąpili do zajęć. Na pozostałych 
poznańskich uczelniach rok akademicki rozpocznie się w 
pierwszych dniach października. Czasu pozostało więc nie­
wiele. Postanowiliśmy sprawdzić, jak postępują roboty przy 
budowie inwestycji akademickich.
W tym roku Zarząd Inwe­

stycji Szkół Wyższych przeka 
zuje studentom kilka nowych 
obiektów. Collegium Novum 
UAM wzbogaciło się o 3 no­
woczesne pawilony wykłado­
we, z których każdy pomieści 
ponad 120 słuchaczy. Te am­
fiteatralne sale wyposażono 
w kabiny projekcyjne do wy 
świetlania filmów, liczne urzą 
dzenia audiowizualne oraz naj 
nowocześniejsze pomoce na­
ukowe umożliwiające prowa­
dzenie zajęć. Pawilony połą­
czone są z budynkami głów­
nymi korytarzem. Uruchomio­
no tu też punkt śniadaniowy 
dla naukowców.

Gorzej przedstawia się sytu­
acja z budową obiektów dla 
WSR, co sygnalizowaliśmy tak 
że 16 bm. Nie oddano w termi­
nie tzw. części niskiej zespołu 
katedr teoretycznych budowa­
nego przy ul. Wojska Polskiego 
i Wołyńskiej. Opóźnienie spo- 
wodow’ane jest m. in. tym, że 
wykonawca (Poznańskie Przed 
siębiorstwo Budownictwa 
Przemysłcwego) od wielu mie 
siecy przysyła na budowę za­
ledwie 50 proc, stanu załogi. 
Również nie dotrzvmano u- 
stalonego na sierpień terminu 
oddania do użytku pomiesz­

Dyżur posła 
i radnych

Sekretariat Poznańskiego Komi­
tetu FJN zawiadamia. że dzisiaj 
w godz. od 17 do 19 w lokalu przy 
Dl. Kolegiackim 17. pełnić będzie 
dyżur w sprawach dotyczących 
gospodarki komunalnej i komuni­
kacji poseł Henryk Sierka.

Również w tym samym dniu dy­
żurować beda radni Rady Narodo­
wej m. Poznania w zakładach pra­
cy i tak: Grunwald — „Polfa”, 
ul. Grunwaldzka 189, świetlica, 
godz. 14—16; Jeźvce — „Powogaz”, 
ul. Janickiego 23 pokój dvr. In­
westycji. godz. 14—16; Wilda — 
DOKP Dworzec Letni, ul Dwor­
cowa. godz. 14—16; Stare Miasto — 
Zakłady Gazownictwa, ul. Grobla 
13h. Rada Zakładowa godz. 14—16 
oraz Nowe Miasto — Poznańskie 
Zakłady Koncentratów Spożyw­
czych. ul. Bałtycka 85 KZ PZPR 
godz. 13.30—15.30.

Radni DRN pełnia dyżury w lo­
kalach Okręgowych Komitetów 
FJN w godzinach od 17—19. (na)

Dwie wystawy
18 bm. o godz. 18 odbędzie 

sie otwarcie dwóch wystaw w 
salach i na dziedzińcu BWA, 
Stary Rynek, Arsenał. Jedną z 
nich będzie „Poznań — funk 
cja — nowoczesność”. Jest to 
wystawa jubileuszowa Poznań 
skiej Sekcji Architektury 
Wnętrz ZPAP. W wystawie 
bierze udział liczna grupa arty 
stów-plastyków. Na dziedziń­
cu pomiędzy Odwachem i Ar­
senałem otwarta zostanie ga­
leria rzeźby poznańskiej. Pra­
ce swoje zademonstruje 14 
autorów pracujących w różno 
rodnym tworzywie. Znaczna 
cześć tych rzeźb eksponowana 
była na ogólnopolskiej wysta 
wie Zachęty „Portret Człowie 
ka’’. (na)

13.40 „Wiecej. lepiej, taniej”: 14 
Reportaż literacki Pt.: „Jak w P»o 
sence”: 14.20 Konc. popołudniowy; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców: 16.05 .Alfa i Omega” — ma­
gazyn popularno-naukowy. Etyka 
i obyczaje: 16.30 Popołudnie z mło­
dością: 18.05 Zapraszamy do nas — 
magazyn artystyczny; 18 50 Muzy­
ka i Aktualności; 19.15 Poradnik 
radio-tele-amatora; 19.20 Moto- 
sprawy; 19.30 Koncert życzeń; 20 30 
Muzyczne pocztówki z Pragi i Bra­
tysławy: 21 Ze wsi i o wsi — audy 
cja z cyklu: „25”; 21.15 Z księgar­
skie: lady: 21.30 Zespół Dziewiar­
ka; 22 R. Schumann — IV Symfo­
nia; 22.30 Muzvka taneczna: 23.10 
O co tu chodzi?; 23.15 L. Różycki: 
Kwintet fortep. c-moll od. 35; 0-10 
Program nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 7.50 Muzyczny dialog 
— akordeon — klarnet: 8.35 Mapa 
bohaterstwa; 8^0 Przv fortepianie 
Roger Dene z/tow. sekcji rytmirz 
net Briana Faheva: 9 Suity bale­
towe: 9.35 Z życia ZSRR: 9.55 Kon 
cert z nagrań Ork. Mandolinistów 
Łódzkiej Rózgi PR: 10.25 „Zagła­
da miasta” — opow.; 10.45 Kompo 
zvtor Tygodnia — Manuel de Fal- 
la: „Krótkie życie” — opera w 
dwóch aktach: 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.15 „Przechadzki po 
Poznaniu”: 13.40 Kiedyś i jeszcze 
dziś — fragm. opow.: 14.05 Konc. 
rozrywkowy; 14.45 „Błękitna szta 
feta”: 15 Konc. Chóru Rózgł 
Wrocławskiej PR p/d E. Kajdasza; 
15 20 Gra zesnół rozrywkowy; 15.30 
Warszawski oamiętnlk muzyczny; 
17.15 „Półwieczny «Tur»”; 17.25
Poznański koncert życzeń: 17.55 
Radioexpress; 18.10 Komentarz 
aktualny K. Kolonowskiego: 18.20 
„Sonda” — dźw. magazyn ekono- 

czeń dla Studium Wojskowe­
go. Tutaj sytuacja wygląda le 
piej, chociaż wszystko wska­
zuje na to, że studenci przy­
stąpią do zajęć w nie w pełni 
wykończonym budynku. O- 
późnienia można by nadrobić, 
gdyby na wspomnianych o- 
biektach wprowadzić pracę 
dwuzmianową. Ewentualne 
opóźnienia sprawią WSR wie­
le kłopotów, gdyż uczelnia, o- 
praco-wując plan zajęć, liczy­
ła także na te nowe obiekty. 
Ślimaczą się również prace 
na pozostałych budowach 
WSR. Tempo budowy Wydzia 
łu Technologii Drewna i czę­
ści wysokiej zespołu katedr 
teoretycznych, jest również 
niezadowalające.

Na osiedlu Politechniki 
przy ul. Kórnickiej przystą­
piono do wykopćw pod budy­
nek dla Wydziału Elektrycz­
nego. Będzie to bliźniaczy 
obiekt istniejącego już gma­
chu Wydziału Mechanicznego. 
Budowa ta potrwa 3 lata. W 
przyszłości powstaną tu jesz­
cze dwa podobne obiekty dla 
kolejnych wydziałów, stołów­
ka na 2200 osób oraz dwa du­
że domy akademickie: 11 lub 
19-piętrowe. W tej ostatniej 
kwestii trwa spór pomiędzy 
ZISW (odpowiada się za 11- 
kondygnacyjnym projektem), 
a władzami architektoniczny­
mi miasta, skłaniającymi się 
ku wyższym budynkom. Dla 
dobra spraw” dobrze byłoby, 
by ten spór jak naprędzej 
zakończyć.

Nareszcie - też przystąpiono 
do budowy dużej stołówki 
przy domu studenckim „Jo­
wita”, ul. Zwierzyniecka. Ma 
ona być gotowa w końcu dru­
giego kwartału 1972 rou i bę­
dzie mogła wydawać 1200 po­
siłków. Oprócz jadalni w bu­
dynku tym znajdą się również 
pomieszczenia dla organizacji 
młodzieżowych oraz sala klu­
bowa. Na akademiku „Jowita” 
wykonywane są roboty ele- 
wacyjne. Prace prowadzone 
przez załogę Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Ele- 
wacyjnych nie posuwają się 
zbyt szybko naprzód. Dotrzy­
manie zatem terminu zakoń­
czenia robót — pod koniec 
br. jest wątpliwe.

Jesienią przyszłego roku ma 
być wreszcie zakończona bu-

Medale dla jubilatów
W tych dniach sekretarz 

Prezydium DRN Grunwald — 
— Henryk Bednarek wręczył 
8 parom medale za długolet­
nie pożycie małżeńskie. Meda 
le otrzymali: Marianna i Ja­
kub Floryszczakowie, Wikto­
ria i Aleksy Kosmalowie, Ste­
fania i Stefan Kubaccy, Bro­
nisława i Ludwik Kluckowie, 
Marianna i Roman Nowako­
wie, Marta i Adam Praczyko- 
wie. Marianna i Walenty Paw 
laczykowie oraz Stefania i 
Piotr Reformatowie. (a)

miczno-społeczny; 19.15 Posłuchaj­
my leszcze raz — Z manv świata: 
19.30 Koncert z nagrań Ang:. Ork. 
Symf. i Kameralne:: 21.36 Wiersze 
K Zuchorv: 21.51 Melodie rozryw 
kowe; 22.33 Dźwiękowe wydanie 
miesięcznika „Jazz”: 23.03 Tańczy 
mv we dwoje — Rewia rytmów i 
piosenek.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital Marii Ko- 
terbskiei: 8.05 Śniewki i przygryw 
ki. czvli wszystko w stylu folk; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 
„Lampart” — ode 11 pow.; 9.10 
Dinah Shore — piosenkarka zapom 
niana; 9.30 Nasz rok 71; 9.45 S. 
Prokofiew — 5 melodii on. 35 — na 
skrzynce i fortepian; 10 Muzyczna 
nocztówka z Bratysławy: 10.15 • 
Audvcia Radia ONZ: 10.35 Wszyst­
ko dla nań: 11J5 „Pamiętnik/ 01- 
ni Hanki” — ode. 22 pow-: 1225 
Koncert muzyki uniwersalnej; 13 
Na wrocławskie: antenie: 15 Pięk 
rn Maria i zaklinacz wężów — ga 
węda: 15.10 W drogę — radzą 
Czerwone Gitary; 15.35 Kwadrans 
ze znakiem zapytania: 15.50 Dzie­
siątą muza zaprasza Polihymnię; 
16.15 M:kser — magazyn muzycz­
ny; 16.45 Nas® rok 71: 17.05 Quodli 
bet. czvli co kto lubi: 17.30 „Lam­
part” — ode. 12 now.: 17.40 Z no­
wych nagrań Jose Feliciano- 17 55 
Radiowa encyklopedia kultury; 
18 30 Kaprys na skrzynce; 18.35 
Mól magnetofon: 19 Powieść w 
wvd dźw.: „Cichy Don”: 19.30 
Tvlko no hiszpańsku: 19.45 Polity 
ka dla wszvstk!ch- 20 Uchem sło­
nia — program muzyczny; 20 25 
Ilustrowany Tygodnik Rozrywko­
wy; 21.50 Znasz-H ten cios? — Fzio 
Pinza: 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — Nara: 22.15 Trzy kwa- 

dowa gmachu dla Wyższej 
Szkoły Wychowania Fizyczne­
go przy ul. Marchlewskiego. 
Będzie to swoisty jubileusz, 
gdyż obiekt ten buduje się już 
7 lat.

Obecnie Zarząd Inwestycji 
Szkół Wyższych „rozpracowu­
je” osiedle przy ul. Obornic­
kiej i przygotowuje dokumen­
tację nowej stołówki dla UAM 
(na 2200 miejsc) oraz dwóch 
11-kondygnacyjnych domów 
studenckich dla UAM i WSE.

MAREK PRZYBYLSKI

Nad usprawnieniem komunikacji 
obradowali radni DRN Nowe Miasto
Wczoraj na sesji DRN Nowe Miasto omawiano stan i pro­

gram usprawnienia komunikacji w tej dzielnicy do 1975 r. 
Dobrze, że tymi sprawami zajęli się radni. W dzielnicy bo­
wiem, z uwagi na duże odległ ości od centrum, trudności ko­
munikacyjne dają się we zna ki mieszkańcom, a także tym 
wszystkim, którzy pracują na Nowym Mieście.
Postulatów w sprawie 

usprawnienia komunikacji nie 
brak. Mieszkańcy domagają 
się m. in. właściwszej lokali­
zacji przystanków, zwłaszcza 
autobusowych oraz uruchomię 
nia nowych połączeń autobuso 
wych lub dokonania zmiany 
dotychczasowych tras. Od 19G9 
r. wpłynęło 50 postulatów, któ 
re skierowano do MPK. Nie 
wszystkie z nich mogą być wy 
konane, choćby z uwagi na 
brak na ten cel dostatecznych 
środków finansowych. Nato­
miast te, które nie wymagały 
większych nakładów zostały 
zrealizowane, m. in. uruchomio 
no pospieszną linię autobuso­
wą „E” łączącą Rataje ze śród 
mieściem oraz przedłużono 
trasę linii 55 do Nowej Wsi.

A na co może liczyć Nowej 
Miasto w najbliższych latach? 
Sprawie tej poświęcono szcze­
gólnie dużo uwagi podczas 
wczorajszych obrad. Program 
usprawienia komunikacji prze 
widuje dużo zmian na lepsze. 
Do nich zaliczyć można zwięk 
szenie częstotliwości z 10 do 5 
minut kursowania tramwajów

84 Koncert
Poznański

W sobotę 18 bm. o godzinie 
19.30 i w niedzielę, 19 bm. o 
godzinie 11 i 18 w auli UAM 
odbędzie się 84 Koncert Poz­
nański organizowany przez 
Filharmonię przy współudzia­
le Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych i re­
dakcji „Expressu Poznańskie­
go”. Wystąpi na nim Poznań­
ski Chór Chłopięcy pod dyrek 
cją Jerzego Kurczewskiego.

W programie chór wykona 
utwory prezentowane na kon 
certach w USA i Kanadzie w 
czasie tournee zespołu w ma­
ju i czerwcu br. m. in.: Wa­
cław z Szamotuł — „Już się 
zmierzcha”. Mikołaj Zieleński 
— Magnificat i Anonim — 
Hymn Rokoszan Zebrzydow­
skiego.

Słowo wiążące wygłosi mgr 
Wiesław Kiser. (na)

dranse jazzu; 23 Wiersze S. Pe- 
tófiego; 23.05 Koncert tylko dla 
melomanów ,.Ravel na obie ręce”;
23 50 Na dobranoc śpiewa Maria 
Pachomienko

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30. 8.30, 
10.30. 12.05, 15.30. 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM I: 8—8.35 

— TV Kurs Rolniczy: „Jesienne 
stosowanie nawozów mineral­
nych”; 10—11.30 — Fabularny film 
francuski: „Sprawa Ludwika”:
11.55—12.25 — Wychowanie plas­
tyczne dla kl VII j VIII — Ma­
larstwo; 12 45—13.15 — Przysposo­
bienie obronne (kl. 1 i Hi lic.): 
„System obrony terytorialnej kra­
ju”: 15 20—16.25 — Politechnika TV 
— Matematyka — Kurs przygoto­
wawczy; „Ułamki” i „Procenty”: 
16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla 
dzieci — „Pan, Półka i spółka” — 
film „Niesforna kózka”; 17.30 — 
Nie tvtko dla pań: 17.50 — Maga­
zyn Medyczny: 18.20 — Kronika > 
aktualności: 18.35 — „Coś ze szpi­
lek” — program satyryczny; 19 — 
Lektury współczesne: 1A 20 — Do­
branoc i Dziennik: 20.10 — Trybu­
na Obywatelska: 21.50 — Nowela 
f;lniowa: 22.20 — Dziennik: 22.40— 
23.45 — Politechnika TV (powt.).

PROGRAM II: 18 45 — „Osiedle 
miejskie” z cyklu: „Ziemia, pla­
neta ludzi”: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — Spotkan:e z Rę 
giną Smendzianka: 20.55 polski 
film TV: „Przeprawa” z serii: 
„Podziemny front”: 21.25 — 24 go­
dziny; 21.35 — Cyprian Kamil Nor 
wid — program z okazli 150 rocz- 
n’cv urodzin: ’2.25 — „Od lampy 
do układu scalonego” — „Zza ku 
lis elektroniki”.

kotłownie c. o.
Jak już pisaliśmy w czwartkowym „Głosie”, Ministerstwo 

Gospodarki Komunalnej wyda ło 15 bm. zarządzenie w spra­
wie rozpoczęcia palenia w kotłowniach centralnego ogrzewa­
nia. Pod warunkiem jednak, że w ciągu trzech kolejnych dni 
temperatura o godz. 21 wynosić będzie poniżej + 12°.
Sprawdziliśmy w Instytucie 

Hydrologiczno - Meteorologicz­
nym i okazało się, że 13 bm. 
temperatura wynosiła + 6,2°, 
14 bm. — + 7,7°, a 15 bm. 
+ 5°. Zatem wczoraj należało 
w Poznaniu rozpalić ogień we 

linii nr 14. Ma to nastąpić w 
IV kwartale br. Zamierza się 
także m. in. wybudować toro­
wisko tramwajowe od Podwa­
la do Garbar oraz przedłużyć 
torowisko na ul. Warszawskiej 
do ul. Pustej. Wreszcie też 
uwzględniono w programie li­
kwidację przystanków autobu 
sowych na rondzie przy ul. 
Marchlewskiego. Sprawa ta 
niejednokrotnie była porusza­
na. lecz jak do tej pory bez 
skutku. Na razie powstały 
dwie koncepcje. Jedna prze­
widuje usytuowanie przystan­
ków przy ul. Rataje (między 
Zamenhofa i Krzywoustego), a 
druga przy ul. Maratońskiej. Z 
tych dwóch trzeba wybrać naj 
lepszą, a więc taką, która naj­
bardziej odoowiadać będzie 
pasażerom, (a)

Dla rafinerii 
w Czechowicach

Brygada Pracy Socjalistycz­
nej, a także pozostali pracow 
nicy Zakładu Malarstwa i 
Usług Reklamowych Spółdziel 
ni Pracy „Reklamodruk” pod 
jęli cenne zobowiązanie. Posta 
nowili oni przyjść z pomocą 
rafinerii w Czechowicach i dla 
niej wykonać 1000 rozmaitych 
tablic z zakresu BHP oraz prze 
ciwpożarowego. Wartość czy­
nu, który ma być zrealizowa­
ny do 30 listopada br., wynie 
sie około 30 000 zł.

Rafineria, którą poinformo­
wano o podjęciu zobowiąza­
nia nrzyjęła je z dużym zado­
woleniem. (o-a)

Tel 657-18. godŁ 8.30-15
• ... I znów nie palą się lampy 

na ulicy Swiebodzińskiej — dono­
si Czytelnik.

• ... pani Krystyna K. ostrzega 
przechodniów, którzy przechodzą 
obok domu nr 11 przy ul. Długiej. 
Bowiem • odpadający z budynku 
całymi ^wałami tynk może ich 
zranić. Do chwili, kiedy administra 
cja nie zajmie się naprawą, lepiej 
omijać ten dom. *

A ...19 sierpnia br. Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Handlu Arty 
kulami Papierniczymi i Sportowy 
mi dostarczyło do sklepów, m. in. 
przy ul. Wielkiej 19 oraz al. Mar­
cinkowskiego 30 opony i dętki roz 
miar 16x8/8 do rowerków dziecię­
cych ,JBoł^o”.

MO poszukuje 
świadka

Komenda Powiatowa MO w Po­
znaniu prowadzi śledztwo w spra­
wie rozboju dokonanego w nocy 
z 25/36 czerwca br. 14 Luboniu 
oow. Poz.nań. W sprawie tej ze­
znania może złożyć kierowca tak­
sówki osobowej marki „Warsza­
wa”. który 25 czerwca br. około 
godz. 24-tei sprzed lokalu ..Arka­
dia” w Poznaniu przewoził 4 męż 
czvzn i 1 kob’ete na peryferie 
Poznania w pobliżu granicy z Lu 
boniem. gdzie pozostawił 2 męż- 
czvzn i kobietę.

Wspomniany wyźei kierowca 
nrnszony iesł o zgłoszenie sie 
osobiście w Komendzie Powiato­
wej MO w Poznaniu ul. Wyspiań- 
s^ieeri 7. nokói nr 8. lub telefo­
nicznie — bt telefonu 41-23-37 
bąd4 655-76-TT (na) 

wszystkich piecach c.o. Nie we 
wszystkich kotłowniach było to 
jednak możliwe, gdyż w niektó­
rych kotłowniach trwają jesz­
cze remonty.

Przekonaliśmy się o tym 
rozmawiając z przedstawiciela 
mi dyrekcji Miejskiego Przed­
siębiorstwa Energetyki Ciepl­
nej oraz zarządów poznańskich 
spółdzielni mieszkaniowych. 
Najlepiej chyba ta sprawa wy­
gląda w MPEC. Na 227 kotłow 
ni podległych temu przedsię­
biorstwu wczoraj o godz. 11 ru 
szyło 181. W pozostałych ogień 
rozpalono nieco później. Nieste­
ty, ciepło do mieszkań na Dęb- 
cu, ogrzewanych przez elektro­
ciepłownię dotrze dopiero 
dzisiaj lub w sobotę. Spowodo­
wały to usterki, które zakwes­
tionował nadzór techniczny po 
przeprowadzeniu w niej re­
montu. Również z opóźnieniem 
ruszy kotłownia przy al. Przy­
byszewskiego 20. Prace remon 
to we jeszcze w niej trwają. 
Właśnie podczas nich okazało 
się. że trzeba także wymienić 
kotły. Nieprzewidziane prace 
wpłynęły na opóźnienie roz­
ruchu tej kotłowni.

Do palenia przystąpiono tak­
że w kotłowniach c.o. podleg­
łych spółdzielniom mieszkanio­
wym. Niestety, nie wszędzie. 
W domach przy ul. Nad Poto­
kiem, należących do Kolejowej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, re­
mont trwa w całej pełni. Wo­
bec tego nie ma mowy o roz­
ruchu kotłowni.

W pozostałych spółdziel­
niach sytuacja jest lepsza, choć 
np. z braku palaczy w niektó­
rych domach Poznańskiej Śpół 
dzielni Mieszkaniowej do pale­
nia przystąpi się dopiero dzi­
siaj. Spółdzielnie: „Osiedle 
Młodych” i „Grunwald”, a tak­
że HCP nie sygnalizowały o 
takich kłopotach, a więc moż­
na wierzyć, że ciepło dotarło 
do mieszkań.

Najbardziej krytyczna sytu­
acja panuje w domu MPK przy 
ul. Słowackiego 19/21. Niedaw­
no przystąpiono w nim do ka­
pitalnego remontu, także urzą­
dzeń centralnego ogrzewania. 
Zawiadomili nas o tym zanie­
pokojeni mieszkańcy, a my po 
wyjaśnienie zwróciliśmy się do 
dyrekcji MPK. Faktycznie nie 
ma mowy o rozruchu kotłowni 
w najbliższych dniach. Opóź­
nienia w pracy jak nam tłu­
maczono — spowodowała zmia 
na wykonawcy.

Z przykładów tu przytoczo­
nych wynika, że co roku po­
wtarza się ta sama historia. 
Nie wszystkie kotłownie c.o. 
są na czas przygotowane. Tłu­
maczenia w tych sprawach sa 
nie do przyjęcia, tym baYdzir’. 
że stan gotowości kotłowr; 
ogłoszono na 15 bm. Chcomv 
wierzyć, że odpowiedzialni za 
sprawne działanie urządzeń c n. 
dołożą starań, by we wsz"’1- 
kich mieszkaniach było jak 
najszybciej ciepło, (an)

OM
O Na ul. Dąbrowskiego potrąco­

na została przez tramwaj linii 2, 
43-letnia K. M. zamieszkała w Ka 
liszu. Z obrażeniami ciała przewie 
ziono ją tlo szpitala.

<8 20-letni S. Z. będąc w stanie 
nietrzeźwym potrącony został na 
ul. Grunwaldzkiej przez tramwaj 
linii 14, doznając ran ciętych gło­
wy i ogólnych potłuczeń.
• Z poparzeniami II i ITT ston- 

nia przywieziono z mieszkania 
przy ul. Grochowskiej do szpitala 
dwoje dzieci (5 i 6 lat), które obła 
ne zostały wrzątkiem wody przez 
dziadka, (t)

INFORMUJEMY
Zarzad Dzielnicowy Towarzy­

stwa Miłośników Poznania na Je* 
żvcach zaprasza dzisiaj o godz. 1R 
na walne zebranie, które odbedZ’O 
sie w Domu Kultury „Wierzbak” 
nrzy ul. Wojska Polskiego 6/8. W 
nroeramie. m. in. odczyt na te­
mat „Poznań prehistoryczny w 
świetle odkryć archeologicznych ”.

Zapisy na wycieczkę do Środy. 
Kórnika i Rogalina w dniach 20 i 
22 bm. od godz. 9—11 przyjmuje 
Terenowa Organizacja Emerytów 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Koleiowvch

Koło Miejskie PTTK organizuje 
19 bm. wycieczko na trasie Lu- 
bosz — Chrzypsko. Zbiórka na 
Dworcu Zachodnim o godz. 7.40 z 
biletem do Lubosza przez Pnie­
wy.
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